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Prautfda o wypadkach krakowskich^ -
Wobec ntistej ta wy ministrów i miejsc skra;-, 

mej prawicy; wygłosił po.se1 dk\ Zygmunt Marek 
swą świetną mowę.

Marszałek: Głos ma poseł Marek.
Narodowa Demokracja opuszcza salę. Na la­

wach ministrów niema nikogo
Wysoki Sejlmfilet i wy — puste, niezdolne do 

przyjmowania prawdy ławy!
Tragiczne wypadki, którycn miejscem b;ti 

Kraków w dlniu1 6. listopada, nie doznały, niestety, 
w społeczeństwie naszem objektywnej oceny. Pra­
sa prawicowa w tradycyjnej swej nienawiści do 
wszy stkiego, co nie jest narodowo- demukraty- 
wznem, ukuła z tywh! ktwąwryyjb wydlarzeń kapitał 
Polityczny 'dla siebie, obrzucając szeregiem, osz­
czerstw i obelg wrogie sobie partie, wrogie so­
bie osoby Rząd1 nie dał też objektywnej oceny 
ych wypadków i jest to zupełnie zi jaum ałe, 

albowiem: . \
RZĄD BEZPOŚREDNIO I POŚREDNIO W WY­

PADKACH TYCH ZAWINIŁ
(P. Rb-ifclński (Wyzwolenie; Dlatego go tu nie­
ba!)

(P Dębski: (Piast) Zawsze ktoś jest winien, 
tylko nie wyY

Konieczne jest", aby' pancwie w tym momen­
cie, kfedk cala Polska jest pod wrażeniem, tych 
tragicznych zajść, zechcieli usłyszeć głos objek- 
tywny. Jako jeden, ze świadków tych strasznych 
Wypadków, będę mógł przedstawić panom stan 
rzeczy w dniu 6. .listopada i w dniach poprzedza­
n y c h  Interesowani w załatwieniu i zlikwidowa­
niu tych spraw jesteśmy wszyscyj i tylko oojek- 
tywne załatwienie tej rzeczy przez rozpatrzenie’ 
dokładne, bez zawiści partyjnej, lecz wyłącznie 
^ interesie państwa i w interesie całego naro- 

może doprowadzić do tego, by z wyptd’ ów 
łych zdać sobie należycie sprawę i wyciągnąć 
właściwe konsekw encje na przyszłość.

STREJK EKONOMICZNY KOLEJARZY.
Wyipadk' te, poprzedził strajk, któremu po- 

‘2ątek dał Związek maszynistów, nie stojący wca- 
^ pod znalu :m socjalistycznym. Maszyniści wy* 
Wołali streik, wynikający z ich położenia eko- 
Ait!l::znego. Za drejl.iem maszynistów w Kra- 
■Jwio i w krakowskiej djyrekcji kolejowej, po- 

S2ły inne organizacje kolejarskie 1 oto cale pa:* 
lWo zostało objęte strejkw-Tn kolejowym, który 
"ial wyl^cżaie i jedynie podłoże ekonomiczno. 

'Głos w centrutn: Przeczą temu Fakty — niestety), 
^kie fakty? (Inny głos w centrum: Rezolucje
^ A a B n n n H n B H n M f l i a B R n g B i

uchwalone)'. — powtarzam — wyłącznie ekonomi j 
czm  podłoże. Partja socjalistyczna strejkiem tym j 
wcale nie kierowała. Organizacje zaw. kolejarzy 
stały na straży swoich interesów; zajęły się zor­
ganizowaniem należytego porządku, ażeby, ila mo­
żności, to, co się „nazywa w państwie porząd­
kiem. prawnym, nic zostało naruszone. Strejk jest 
jednak rzeczą n.ewesołą, strejk nie jest zabawą, 
strejk jest wielką walką społeczno- ekonomiczną,
I wazyscy, o przedewsz/s tkietn te czynniki któie 
są zobowiązane do objektywizmu1, t. j. rząd — 
powinny rozumieć, że położenie ekonomiczne pra 
cewników państwowych, mu&iaio być bardko cięż­
kie, skoro miUsiło ono tych ludzi do zaprzestaniu 
pracy. ............. •

Strejk , by ł slrejkiept w yłącznie ekonomie*
uynt.

Decz
iRZJJD WYSTĄPIŁ Z REPRESJAMI,

kture miały na celu złamatfiś strejtcu. Represje- te' 
me były uzasadnione żadhą ustawą. .Represje te, 
niezgodne były z ttm stanowiskiem,' które rząd1 
zajął wobec przedsiębiorstw oddzielaj.ąc je cał­
kowicie w budżecie od urzędów. Nie chodziło 
tedy o władze we właściwem znaczeniu, nie o 
urzędy, ale o przedsiębicrstw i gospodarcze. (Je­
śli tak jest, ,to, o r o s z ę  panów, zapytuję, w jakiem 
z. łączeniu należy, rozumieć przepis Konstytucji na* 
szej, która w art., zdaje sic 1.05, mówi o wolności 
'miifcji. Przepisy obowiązujące, przepisy Konsty- 
te-ji zasłały w sposób ponad! wszejk# wątpli­
wość pogwałcona Zasada wolności strejków mu­
si być zarówno stosowana db*praoowników zwy­

kłych, pracujących w przedlsiębioistwacii prywa­
tnych. jak i (hb tych pracowników, którzy p r e s ­
ja w przedsiębiorstwach państwowym

(P. Chaciński: Socjaliści niemieccy i zagra­
niczni sa innego zdania).

Ale ja jestem tego zdjaniu, opierając się na tej 
ustawie, p. Chaciński, na tej ustawie, którą pan 
musi Szanowtać i  my będż.emy : zanowac

(P. Chaoiński: Przytoczyć tu mogę zoaiiia 
socjalistów). *  ł  :

Dalekim jestem ódf lego, rżebym obecnie p. 
ministrowi _awał rady, w jaki sposóu on miał 
zapewnić normalne funkcjonowanie życia gospo­
darczego w państwie wobec strajku kolejarzy. 
Daleki jestem ódr tegc bP to do mnie zupełnie ni? 
naieży. Ale p. Chacińskiemju! i inpym panom, kió 
gzy powołują się na wzór rozpadhjącycfi się Nie­
miec, powiem, że Kaósi o  r v >  jeszcze się nt? 
rozpada, że rczpaoiUe się wtedy, dopiero, kitf/ 
najprymitywniejsze sżsaójy Konstytucji którą u- 
chwaliiiśmy będą deptane Musimy napiętnować 
ten aKt, gdzie k  wolnośi' strejku prjesciw pra­
cownikom państwowym jest w wysoitim stopniu 
naruszona, jako aktu namawoil i gwałtu. Proszę 
panówy rząd miał innie oposobty( i  db tj eh innych 
sposobów mógł się uciec, nogł oblsatfeić Dat* 
ljonami kolejowymi poszczególni węzły kolejo- 
wp i Załatwiać w ten spos*ob najpilniejsze potrze­
by. Rząjd! zaczął to czyhić z  początku. Później je­
dnak wszedł na drogę bezprawia, aa Pragę łama­
nia Konstytucji.

Ten sian rzeczy w wysokim stopniu zaciążył 
na dfclsZytm przebiegu tego strejku ekonomicznego

R z ą d  p r z e t w o r z y ł  s t r e j k  w  p o l i t y c z n y .

J a f l n u r n  Y oinej cruh»Sci d,| okien w m m ej 
* * I  I 1 J  I d i l U T T t r  szych lub większych ilościach

1  prawdziwy pokostiwy wincję. Ceny konkurencyjne

himme! J ó z t f  Sitaisiyli, luster i rani.
L,,r<»w, il. Cnorążczłzny 11-a. (Inczoa lltifciicMłj)

Jeżeli na początku Tie6o  przemówienia odzy­
wały się głosy, że strejk ten nie mieł wyłączna 
podłoża ekonomicznego, to muszę panom powi» 
dzieć, że z tą chwilą, gdy dó walki ekonomicznej 
wyfctępuje rząid! nie jako przedsiębiorca, al? jeko 
władża, która swą potęgę rzuca na szalę, ażebV 
streik złamać — z tą chwilą strejk z natury 
rzeczy nabiera zabarwienia politycznego i sta­
je się ie  ^trejku ekonomicznego strejkiem polity­
cznym, strejkiem całej klas_ rabotniezsj prze­
ciwko zamachom na wolno® kl_sy robotniczej 
na wolność strajku, bez której nie można sobie 
pomyśleć ruchu robotniczego. (P. Dębski: Wol­
ność obywateli kończy się tam, gdzie się zaczyna 
intejres i bezpieczeństwo państwa).

\ Oliwy do ognia dolało .rozporządzenie, ogło­
szone specjalnie dla oicręgu krakowskiego. W  
okręgu krakowskim dhia 30 i 31 października 
zostało ogłoszone rozporządzenie dowódcy okrę 
gi: korpusu gen. Czlkiela, który zarządził miliła- 
ryżącj. f‘ powoła* db wojska wszystkich koieja- 
rZy, urodzonych od 1883 etn 1901 roku

OGŁOSZONO RÓWNOCZEŚNIE SĄDY DORA­
ŹNE

\ -

Ogłoszeni* to by to fcrzprawmc z tego powodu, 
że ‘powołuje się ono na „tymczasowe przepisy 
o służbie wojskowej". Przepisy te przewidbją że 
t. zw. rezerwa, o którą, tu ciiodzi, trw«ty tylko 
Idto' 3C. /oku żyda, a tymczasem powołani rocz­
niki od1 1883 dó 1893, więc powołano ludzi,, 
którzy już byli w okresie odr 3C db 40 roku życia.

Na dobitkę bezprawne to rozporządzenie było 
— bez daty. Czy panowie możecie s-aoie wyobre 
zić jakikolwiek urząd1, jakąkolwiek władzę w pań­
stwie,. normalnie funkcjonującą, która rodporzą- 
idfeeuila i przepisy swoje ogłasza bez d!aty! Jeżeliby 
w tej dyskusji mc innego ni? wykazano, jak ta, 
że na rogach uiic, roziepia się ogłosi en te t !zz da­
ty, zwolujęce bezprawnie 10 roczników, a rA 
wnocześnie ćirugie ogSasztnie, które grezi karą 
śiSw^di i s^am l don.znvmi za przekroczeń'^ te­
go bez daty, nieo Kreślonego ogłoszenia, tobyści" 
musieli, czy jesteśie na lewicy, czy na prawicy, 
czy  w środku, potępić tego rodżajn rzgó.

Wszystno ma s'voje granice.
A szczególnie ten rzajd1, który ma być rządfem, 

jak nam powiadają,, silnej jręl̂ t i; wjelltiego autory­
tetu, ten rząd’ powiniew stać na tem stanowisku, 
te  wszystkie rozporządzenia, które o<I niego wy-



„u żułNKIK LUiT O W * I
) H i .

dhudZą, nie mogą mieć charakteru ennmimowego, i 
nie mogą być niejasna i nieokreślone, pomijając 
to, ae muszą opierać się na ustawie, muszą nosić 
te wsryetkii Znamiona, które każdy akt władZy 
pUblioziiej nosić powinien. Zrozumieją panowie, 
jak wobec tego, przedstawiają sobi® Ci wszyscy 
trefóni sfcrejkujący kolejarze' ow rząfj, i jego wszy­
stkie ŁJąrząJdZenia. 1 o

(P Holelua: A jak pan przedstawia te rze­
czy*) _ i " T i !  i u J ;

Panic kolego Holeksa pan jesteś tu silny w 
buzi, jeżeli pan tak śmie rzucać na swojego ko­
legę z tego samego miasta obelgi i oszczerstwa, 
w które sam pen me wierzy, to jp pana wzywam, 
ażeby pian swoim obowiązkom, jaso poseł za­
dośćuczynił,', )'a pana pociągną db odpowiedzial­
ności moriai.^ej, że pan tu tak dużo mówi, ale 
pan nie poszedł tam, ażeby szerokie masy u po­
koi ć Tam, gdzie była waik k> intęfS3y klasy 
robotniczej, tam, gdzie było trzeba salwować 
Interes państwa, o którym pan tyia mówi, tam 
pana ufa było, ^chowałeś Blę p?tt dto mysiej 
ćżrn.y, i nie słychać było -pana wecie, a dziś 
pas jestea tik głosiły.

(Glos na prawicy: To jest bezczelność, szu­
kać winnych tam, gdzie się samemu je,sł winnym),

ZGROMADZENIA W  KRAKOWIE ODBYW/ ŁY 
t  SIĘ SPOKOJNIE.

Prosię juanów, w piątek, zdaje mi s!ę na pod­
stawie porozumienia z dyr. policji, d!r. Rękiewji 
czem zwołaliśmy wielkie zgromadzenia praoown 
ków strajkujących, na boisku „Sokoła*1' poza mia- 
item. Olbrzymie tłumy gromadziły się około Do- 
«nw Robotniczego. Te tłumy musiały być czemś 
zajęte, ktoś musiał się niemi zająć. (Głos: Do 
pracy) —t i tfliatągo Zwróciliśmy się o  pozwo.enie 
odbycia zgromadzenia pLzed Domem robotniczym, 
a gtiy: Jyrefecj<* .policji nk Zgodziła się na to, za­
proponowaliśmy, azety zgron»auZenie to OODyio 
się na boisku „Dokoła'' za miastem. Dyrektor po­
licji p. Rękk-wici. po porozumieniu się z woje­
wodą p. Gałeckim zgodził cię na to, OlLbrymie 
kilkanaście tysięcy MSfeł liczące zg-omadzcnia od­
było *ię w zupełnym spokoju. V' imieniu wojewo­
dy G a łe c k ie j i swojum dziękował nam dyr. Rę- 
kiewicz za ts żeśmy tdbłali uspołfoić te głodu­
jące masy koiejajrzyj i  żeśmy w dzień piątkowy 
zapewnili spokój w Krakowie. Licząc się z tym 
faktem,, że cówmotześnie- za pośtedhictwcm mi- 
mstia Korfantego poczęły, się rokowania w kie­
runku zakończenia strajku Kolejowego, zwi óciiiś- 
my się z prośbą db dyrektora policji krakowskiej 
aby: również w robotę odbyło się w Krakowie 
rgromaoirenie ludowe, zgrom? dzenie p.xf go­
łe i niebem, zgromadzenie na boisku „Sokoła'1 
ńdialt od miasta. P. dyrektor Ręktewicz oświad­
czył, Le nie widzi innego wyjścia z sytuacji. 
Tysięcy strajkujących ludzi nie można wyrzucić 
poza oramy miasta, trzeba z  nimi mówić, trze­
ba naradzić się. Dyrektor Rękiewicz udzielił po­
zwoleń i i |2)niowu oidbyło się w sobotę zgromadź e- 
lie, na którem nie byłem, wyjechałem bowiem db 

Nowego ^ącza. Przemawiali kolejarze i nasi to­
warzysze posłowie, zgromadzenie odbyło się 
wprost wspanięle, Wozyscy 'w spokoju rozeszli 
się db domów.

Przyszła niedlziefa i raoe&zła wiadomość, ze 
(konferencje międZy przcJstawteieiami PPS., dzi­
ki interwenci p. marszałka sejmu, Rataja a rzą- 
iem dobiegają końca. zdawało się że wszystka 
już będtaa uspokojone, że nastąpi także zaspoko- 
,ehie słusznych żącOań głodujących procown.ków. 
Przyjedl iłem w niedzielę wieczorem z Nowego 
sipaza i c trzymałem telefoniczną, wiadbmośe, że 

Konferencje są już prawie na ukończenia.

i PRZYSZEDŁ DZIEŃ 'PONIEDZIAŁKOWY.
Oczekiwaliśmy wszyscy sficjslnych oświad­

czeń ostatecznych i ostatecznego sformułowania 
warunków i 'treści ugody. I oto proszę panów, 
wśród tego podniecenia olbrzymiego, w którem 
znajdowała się kilkunastotysięczna rzesza straj­
kujących mdlzi w Krakowie, rozpoczęły sle z 
natury rzeczy zbiegowiska,1 zgromadzenia prz-ed1 
tomem JRobotr iczym. I wówczas f.'zy«zLa poli­

cja r ośwLa oiczyła, ża nie może być zgeoraaAżcń 
ua ulicy, że ĄgrofflaRfeeflla mągą odbywać się 
8dy*Me I wyłącznie tylko w Domu rbbołaftezym. 

prz' ł  ten Dofti robotniczy odf goćz. 9 — 4 pp. 
orzepływały fale luiazki j na to. ażeby być obe- 
cnemi na /gromadzeniach, na to, ażeby oczeki­
wać informacji o rokowaniach z rządem

Nagie wieczorem, gdyśmy byli zgromadzeni 
w Domu rob. telefonuje db nas dyrektor policji, 
p. Rękiewicp i oświadcza, żt jutro t. j. we wto­
rek, d'r.i& 6. listopada

NIE POZWOLI NA ŻADNE ZGROMADZENIA NA­
WET W  ZAMKNIĘTYM LOKALU

t. j. w Domu robotniczym. A gdyśmy mu przed­
stawiali niemożliwość tego rodzaju zakazu: prze­
cież strajk nie jes> jaszcz:; ukończony, prze­
cież te 10 czy IB tysięcy ludżi zgromadzonych 
nie można uważać za po w’ trze, sta bańkę my­
dlana, którą się zdmuchnie — wówczas oświad­
czył, ze rozumie psychologię tłumu, jest starym 
urzędnikiem, który wie, że jedynie p*fcy pomocy 
jawnych zgromadzeń można utrzyma*- porządek 
wśrócf mas. ale władze WyzsziSj, — wojewoda i 
minister — nakazały mu w spusób bpzwzgię iy 
ażeby WiZAkę siłą ótapnowadzić db tego, ®y nie 
było zgromaCueń naw ot w Domu rotołn.czy.n.

I tu zapytuję panów, — w czyim intŁreGe le­
żało, azeoy wtedy, kiedy prawie już była gotowa 
ugoda międZy rządem, *t pPS., w sprawie zakoń­
czenia strejku, w czyim Jinteran; leżał®, ażeby 
tego ostatniego dhia niepozwohć maziom zejść 
is£ę i posłuchać zakomunikowania tej ugqd!y, która 
miała doprowadzić dc wygaśnięci* ca tog o strej­
ku w państwie. W  kzyiiń to leżało interesie?

Panowie, siedźLny w stolicy państwa i w 
dniu 6 listopad,, w tejże otolicy odbywały się 
zgromadzenia tak eamio w poniedziałek, jak i 
We wtorek, pónjf gołem. niebem, i dbpiefo po 
k,rwawj,ch wypadkach krakowskich powiedziały 
nam wladZe powiedział nam ten już nientniejący 
wielki przedstawiciel wiedzy obecnego rządu, w 
Krakowie, p. Gałecki, że zakaz zbierania się 
pod galem niebem, nie dotyczy miej&c ogładzo­
nych; 1 w myśl tego w Warszawie byt cały. sze­
reg zgromadzeń poa gołym mch em. To samo by­
ło w Nowym Sącżu, w Dziedzicach, w CZęstó- 
chowtiic i t. rdj., A w Kiżkawie mb dloswoiout iw 
agfoaifcdfciiic pioo golem niebem, ani w zamknię­
tym tfaw*.. lokalu.

Czy panouue nie rozumie.A;, że w takićh wa­
runkach tiiógą nastąpić ciężkie kuhzje mięćZy 
wiaóżą państwową, która przestaje tyć równiną, 
między włączą państwową, która nie umie zro­
zumieć sytuacji, a tysiącami ludzj, którzy muszą 
Znaleźć miejsce db zebrania się.

Tu, w stoimy państw*,, ta silna ięka nie cżia- 
Łałja i ona pozwoliła etrejKującym zeorać się i na 
f-pokojoych agtomadZenirdi obradować. (P. Chę­
ciński: Rzucać granaty). - • ■

KRAKÓW ZOSTAŁ WYBRANY NA TO>BY 
TAM ZADEMONSTROWAĆ DZIEŁO «IrłNlEJ 

r g  RĘKI. . :

A szłu to och Krakowa ma całą Małopolskę, ha 
ten sam stan rzeczy był w Tarnowie, w BorySł®" 
win i w trzącłr punktach polała się krew r< 
totih ma, w Ksakowle także żoinież^y i  oriceróW.

POLAŁA SIĘ KKEW NIEWINNA, W  NIIEZAWI'
■ NIONLJ BRATObÓaCZEJ Y^ALCE.

' • 1 < . « ' r  ■ "V
Proszę piarfówr i jui v/ tein miejsitSU ,-sieźy pod­

kreślić, że kto, jak, kto, ale klasa- robotnicza ^  
Kiakowir, znaiazła naWiwyczajn^ *ro*ttmi?n5® 
v/ip'kisj tragsóji z C, listopada (Wrzav'a na P-fl*
wicy) • r t f c U i U f d J  i U i • I ! ! ,-f taki** '

Ki«oiy ueitzył tię irżaiK isaraamów masz]" 
ftijwyrh i' uspokoiły mero plany, które latały. 
miastem, wtoily klasa robotnicza, — 50 a 
i więosj tysięcy ladjzi, — zgromadziła śię p rt^  
Dońic.a floltottoszym W  Mii GŻENIU, W  fcaSOJ- 
PIENIU DUCHA wysłuchało hWAfa cżtś t ń b o fr  
wźstla, wyrażonega ofiarom tej niezawinionej l>i'& 
tobćjczej walki, która za:zł a praedt kilku godziń3' 
HU ąą uhrach K iJ.ow a. (Wrzawa na prawk/: 
Glos: Laury zwycięstwa), 

j • Proszę panów, J

Z J.UDEM NIE PROWADZI SIĘ WOJNY, f

Państwo, to nie jest coś od-erwaiw-go od1 imródń- 
Państwo to Uaródl Kto rozumuje inacatej, Lto 
na paizczfgćine klasy tego społeczeństwa ce*50 
wypirowauzać w Poboe żomierzy uzhT )̂onydii> 
tth ŁłęÓ.Zi, tan dbps*3f!2*a się zbrotni J1ł PaństWi- 
i ha łaroóisie. (Oklaski ina lewicy). •

Do ptezmlośn naieży pogląd, jakgd^by ŻO*' 
r, tor za można było przeciwstawić oarudbwi i ó 
tomu państwu. Do przeszłości n&lieży ten pógiftd1, 
ażeby żolłnierz nia był enem tonem, jak tylko (i* 
brońcą Klasowych interesów jakiegokolwiek ugru­
powanie społecznego. Żołnierz jest jddlyuifój i vtV‘ 
łąięania ob-oitoą ojczyzny, obrońcą państwa. {C}<r 
ey he ławacł Cjhi. - D.: Również plrawórrąonóśei 
i łBdju) i praworządności. I kil Z J ten zołflicT* 
jest używany zamiast db gocziwc-igc swego dzte- 
ła — ć|o wałki na ulicach uiiaata wtedy zapyto0 
się godzi, gdzie jest kryterjum gtozis jest g1'-3' 
nica, kie:>ijy ten Mfhiąrż jest wy&yłztiy b? walk0 
słuszną i sprawiedliwą, a nie ną walkę BiegO' 
dziwą.

Folska Pcrtja Socjalistyczna a w ojske.
stanowtoko naszej partji w tym kierunku jest 

jasne i pjrosTc. Wiody, gdy me było- jeszcze żoł- 
nieiiz.a polskiego unum lUruwenego przez ter, sejm, 
wtedy była wanta prowadlaunn prżei żołni.rza 
polskiego w  fclazio nosottoezoj, o aiapdtófcgłość 
aaroólu i wtedy ten ideał, który dziś w du­
szy żołnierza mieścić się musj, był iótiatem żoł- 
m?z#a robotnika, który szelił aa walkę za ideał 
ntopoStegłatei, gdy PoukI js*zc», ui« było. Kie­
dy zyskaliśmy niepodległość Polski, powiedzie­
liśmy, że Polska znajdUjs się w tekiej sytuacji, 
w tej .chwili, że powinna i Inusi mieć armję 
— i w sśjimie sjstżwoAbw.-ziym glndowailśmy z a  

wojsk izm, jako ohfong nicpwói głśc? Polski.
Tych faktów my się nie wstydzimy, tc fakty 

»ą hiito,rybnie stwiordZunO i . te fakty dro>dują 
o stahowisku naszeto wobec armji. iomi&rz tó 
ńia fęst coś sjftbagft, żołaicirż ja&t ęi5ę4oię. -tawtttt. 
Kto nie jest użiś żołnierzem, będda jutro żołnie- 
rzcań. Każdy z na^musi bronić ojczyzny. Jtdón 
już bronił, drugi bióni w tej chwil;, trzeci bro­
nić będzie, gdy dojdzie do sw oiJi lat. Kto stoi 
na innen? stanowisku, kluby chciał wyodrębnić 
wojsko ®SI Ft.ioJdcZisństwP, t«n jPsSw państwo w 
■zgubę i"  pmcjpiśA,- m  Jeut największym wrogiem 
państwa. (Oklaski na lewicyj,

GEN. CZIKIEL UKŁADA PLAN BiTWY,
Na czele poszczególnych koipusów w na­

szej arinji stoją ludZie nader mało z polskością 
mający wspólnego. Na czele korpu-u kralcowskia- 
go stał p. gen. C/.ikiel.
Żaidlen z panów nie może ocenić wielkości sądów, 
bystrości poglądów strategicznych p. generała 
CzikLa, który na nieuzbrojonych robotoikow1, 

i >pokojnie gromadzących śię przed! Domem roba

tmczym, wystał wszelkie rudzaje broni, i®*1 f  
tylko armia posiada. Doszło do tego że zaiń*1 
lorólewski, miejsce najwięksZyCli pamiątek ■ar‘f  
dbwych, został ztiitentony na óbóz waruwtiy. W'1 
sko sta to poi'5r bronią., armaty wytecźionó, ażćby 
naszcza swoje otworzyły na miasto, kartaczov. ■- 
ce rozłożono we wszystkiej1, miejsuacr. na 
królewskim. Komendę tińCzGbią objąi geh CsSt̂ > 
a wojskiem pa polu walki miał kumenidieirov3 - 
p. pułkownik Becker, dowódcę warownego obo­
zu. Nigdy wojska nie prowadzono w takich A " 
runkach, nigdy nie przygotowano tegc roeiżr 
najazdiu na bezbronnych obywateli, jak to hy1 ’ 
w Krakowie. 1 j l

TEREN Y/ALKI.
Gdy mnie* w ponicoziałek wir izór d> 

policji zawirdiflmił. że zamkńió wszvstkte 
śció przed1 Domem robotniczym kordonem P° t  
cyjhym, i żołnierskim, oświadczyłem mb, #= (
jest szaleństwo. Kto z panów zna Kraków ^ 
wie, że położenie ulicy Dunajewskiego jest *
rodzaju, że zamknąć się koraorem r,ie d:a 
oświadczyłem, że kto chce rzezi, ten wykona  ̂
pian i pros i tem p. dyrektora Rękiewi z® ^.,c, 
mnie oołągzył telefonicznie z wojewodą Ga'1 
kimi!.' I to stwierdzam, że przbz trzy. 
wojewodla Gałecki unikał rozmowy z uami*  ̂
gwarantowaliśmy w Krakowie opokój. (S*°* 
ławach Wyzwolenia: Ekscelencja ausirjacka)

KATASTROEA.
id-

W tych wtmnkató nastąpiły st-sszne 'N̂ f r 
ki. We wtorek rano. zawiiadbmiono mnie tefro 
nic/.niS, że około horci/u krakowSKbgoKb'24 
Pubiegłem db Domu .robotniczego, uostoŁ to

t
>
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tta drugie piętro da emfaujl torjum Kasy chorych 
i . i.am zobaczyłem trupy dwóch robotników i 
dwóch, czy trzech ciężko rannych, których opa­
trywali lekarze kasowi. Zapytałem che cnych, skąd 
Jiupy te przyniesiono, oświadczono mi, że z pod 
hotelu Ki akowskiego.

iWi tej chwili zro/umiałem odpowiedzialność, 
jaka na mnie ciąży, zawiadomi tem natychmiast 
p. wojewodę GałecKiegic, że musi mi mimo, że 
ukrywa się oftf tylu dni, Udzielić natychmiast pto- 
sJudhania, musi mnie natychmiast połączyć tele­
fonicznie z rządem w Warszawie, aby zapo- 
biedlz temu strasznemu roziewiowi krwi, który 
iiastąpił już waedT gouziną 10. UJałem się drogą 
pod) hotelem Krałoowskinf, i itam w miejsca zupeł­
nie pustem, bież iuuzi, zobaczyłem stojący od­
dział żołnierzy JpoLcyjnyćŁ z Karabinami, który 
mimp że szeditem sam, a za mną szło jeszcze 
dwiłch-tizech lUidizi, którzy chcieli idiae się ze 
toną do 'województwa, rpzpoczął ,na mnie i na 
tych ludzi ogień z karabinów. (Głosy ita lewicy: 
Studiujcie). (PonsZenió na ławach Ch -Dd1.). — 
2  drugiej s te n y  od strony Kusy powiatowej, 
ppd kościołem Reiormatow pod murem klasztoru 
odfeżwtała się nowa salwa karabinów maszyno­
wych i jla z tjrhldtem zdołałem się cofnąć z powro­
tem op Kasy ahtarych i innemi drogami dostałem

się do województwa. W  województwie powie­
działem słowa prawdy o tern wszystkiem, co my- 
ślę, wojewodzie Gałeckiemu, zażądałam natych­
miastowego połączenia talefoiuczndg a z ministrem 
spraw wewnętrznych p. dr. Kiemikitm, jemu przed 
stawiłem stan sprawy i od! tej chwili aż do go­
dziny 12 i kwadrans znajdowałem się t  tygle w 
tern województwie, alty ile można, wpłynąć na 
uśmierzeni^’! tej strasznej i okropnej' wałki. — 
A w tym momencie, kiedy wojsk* i żołnierze 
policyjni zaczęli strzelać JO wi slotysjęcznej masy, 
zrozumiecie panowie, że wtedy wytworzyła się 
naprawdę atmosfera nienuwiśc., wzajemnej walki, 
wtedy wystąpiły dwie strony walczące .i oto jest 
rozwiązanie zagadki, jak się stuło, że także żoł­
nierze zostali zabici. Ofiar po stronie żołnierzy 
i oiicerow zai kiasie robotniczej stokroć więteej, 
niż jakiejkolwiek przegranej ekonomicznej, żal 
tych ofiar z tego pu/woalu, że Polska po pięciu 
łatach swojego niepodległego bytu po raz pierw­
szy stała się w niebywały sposób z winy bez­
radności w'ładź lub zbrodniczych posunięć po- 
sz^zegómyeh przedstawicieli tycn w.acłz (Głos na 
prawicy: dzięki zorooniczej agitacji) terenem bra­
tobójczej, zupełnie niepotrzebnej, przez nikogo nici 
pożądanej walki. (P. Rudziński: hańba!).

/Dok. nastąpi). > 
■ B B i H n n m s B S H H n a a n p B B R a

Przemówienie tow. Moraczewskiego.
W  Uzasadnieniu swego -wniosku nagłego w 

sprawie krwawych' wyphiaków w tłorysł iwiu 
mówi">' w sejmie to? Mora-i zjewski.

Tow. Moraczewski podniósł, że przez lat 20 
strajki borysławskie odbywały się zawsze spo­
kojnie i w porządku i wojsko aui policja ani 
razu nie były zmuszone używać broni przeciw 
robotnikom Przedstawił spokojny przebieg ca­
łego strajku ostatniego, dopóki nie nastąpiła 
strzelanina. Opowiedział, jak  zginął tow. Cy­
wiński:

,W  tym samym czasie,' kiedy robotnicy 
zebrali Się na ulicy, w Domu Ludowym siedział 
komitet układający plan zgromadzenia. Nagle 

“wpadł komisarz policji p. Rosiński i zawołał: 
Kordon cienki) może być nieszczęście, panie Cy­
wińską niech Pan wezwie ludzi, żeoy obeszli 
dokoła*. ^  1

Cywiński wybiegł, aby zapowiedzieć zebra­
nie aa popołudnie i wezwać ludzi do obcho­
dzenia naokoło, stanął na schodkach za kordo­
nem i w tej chwili zakomendorowano: ognia. 
Cywiński padł zabity; z tłumu również 1 za­
bity i kiłnasta rannych. Robotnicy zaznają, że 
Wojsko strzelało w gorę i łem tłumaczy się mała 
liczba zabitych wobec tego, że strzelano z odle­
głości 20 krokó \ do kilkuset ludzi. Strzelała do 
ludzi pewno tylko policja i jeden plutonowy, 
który odwrócił sią w tył i dał strzał do Cy­
wińskiego. To był mord. Cywiński został za­
mordowany. Potem ten sam plutonowy rzucił 
granat w tłum i zranił dwóch ludzi.

Jeźeh ksi Lutosławski piętnował tu zabicie 
Rnierzy, to proszę Panów, żebyście znaleźli 

słowa do napiętnowania tego, co się stało w Bo» 
tysławiu. Tragotfja Cywińskiego jest tragedją 
£*łej Polski- W  1905, kiedy zaczęły się walki 
bratobójcze w Łodzi, Cywiński został napadnię- 
ly przez dwóch ludzi, którzy go mieli zabić. 
(ł1* Diamand: Dmowszczyków). Jednego z nicn

zranił, drugiemu wyrwał browning. Potem mu­
siał uciekać do Galicji.

W 1817, kiedy wszystko drżało pod rząda ■ 
mi soldateski austrjackiej, on na czele deputa- 
cji robotniczej udał się do komendanta land- 
szturmu w Borysławiu, rotmistrza WęgiersKiego 
w sprawach aprowizacyjnych. Rotmistrz 
rozkazał, żeby wszyscy stanę]> na baczność; 
stanęli pracodawcy, tylko Cywiński nie 
stanął i został przez rotmistrza uderzony 
dwa razy w twarz. Wyszedł na miasto, zwołał 
towarzyszy i rotm istrz został zmuszony do prze 
proszenia Cywińs»:!cgo w obliczu 6000 robotni­
ków. (Wrzawa na prawicy'. Głosy: Kończyć)

Panowie nie chcecie smehać tego, bo to był 
prosty robotnik, ale szlachetniejszy od was. 
Wielka dusza, wielki człowiek.

Marszałek: Projzę o spokój. Panie Pośle, 
proszę kończyć.

Pos. Moraczewski: Panie Marszałku, ja
kończę, lecz to był mój przyjaciel od serca, 
człowiek, którego kochałem, więc niech Pan 
Marszałek pozwoli mi powiedzieć parę sIótt 
o człowieku, którego uważam za jednego z naj­
szlachetniejszych. Cały powiat i całe m’*i#3, 
wszyscy robotnicy i pracodawcy mieli dla niego 
cześć.

Domagam się surowego śledztwa, a jeżeli 
winni nie będą znalezieni, to znaczy, że wi­
na jest w ręku tych, którzy śledztwo prze­
prowadzają, że wina jest u samej góry. Ja  
robotnikom bory sławskim Ślubowałem, że nie 
Spocznę, dopóki za śmieić Cywińskiego nie 
bed/ie zadośćuczynienia.

HANIEBNE GLOSOWANIE,
Na len tak wymowny apel cała viększość 

rząduwa pozostała głucha. Większością 174 gło­
sów przeciw 144 nagłość wniosku odrzucono.

Akademia ku mpoległych za  sprawę robotniczą.
, Lwów1 robotniczy przeżył przez wczoraj pod- 

Ntosłą chwilą. O. iK. R!. P; P. S. 'postanowił 
btZcić pamięć, poległych na ulicach Krakowa, 
tomów i Buryslawia robotników uroczystą; 
; Cadó,nyą. Na program złożyły się przem > w i? nie 
^toczyste, produkcje muzyczne i wokalną wy­

wiane przez (ełłury i orkiestry robotnicze i re- 
<iyte cj. artystyczne.

Punktualnie o godz. il-terj przed polud1. 
. f hula się Baja lwowskiej Filharmonii ty- 
;tf e n ą  rzeszą, przybyłych na obchód iod:in ro- 
'°Iniczyic.h. Na sąli chwila poważnego -.kupienia,

■ oóizywają się potężne dźwięki nieśmier-
;,Marsvlianti ‘ w! wykonaniu orkiestry ko- 

ijowiej. Ptyną miaj sfctatyjczne dźwięki, echa {t w 
^  o Bkrpę wieHdfc, sali.

. Bracia, kto prawa, prawdy pragnie pod 
nasze znak; łteż  i stój..." w takt pieśni i prze­
cudnej rnelodj’ nastrajają się,.serca i umysły 
i oczy wszystkich zwracają srełku czerwieni 
sztandarów', które krwawą *p|a-,ną zaścieliły 
podjum i InLunę.

Myśli na chwilę podążył) ku owym braciom, 
którzy do niedawńa jeszcze razem, v nami kro-, 
czyli pad tymi znakami i dia zwycięstwa tych 
sztandarów poszli w krwawy, ostatni bój... r

Na estradzie pojawia się tow. Bronisław 
f  kałak i imieniem proletarjatu Lwowa i Mało­
polski wschodniej składa hołd pamięci po'egłycli 
jw tragicznych zajściach prolemrjuszY. Cześć po­
śmiertną oddaje zabity*** j  odotnifcopi,- i pólcgłyim!

żołnierzom. Prołetarjuszom wt bluzach robotni- 
iqzy!ch i w 'żołnierskich munduicf ch.

Klasa robotni cza roliski wie bowiem, żer 
świeże mogiły, opłakane łzami matek, wdów 
i sierot pokryły iśmiertejhe szjcaątki braci, rflo- 
żonycb jako ofiary,na dtarzu systemu kapitał*- 
Myćzmego. Winy tej śmierci, kt^fra Biała e ię 
udziałem kiłkadziesiątek ludzi a  między Innymi 
naszych najdroższych towarzyszy, szukać najeży, 
w systemie politycznym klas posiadający^-

Wypadki tragiczne, któro nńały m iejsce 'm 
Krakowie, w Tarnowie i Borysławiu krwawym 
oparem przesłoniły pojiską rzeiczyWi^tOść. JafcW* 
nie było ostatnich łat zdóbyfej w olnośrj ; nie1, 
podiegłości.

Zdaje się nam;, że odwiopiła teię karta b - 
storji. Ńa uliioach Kra^owia, jak za dawnych, 
smutnyćh zaborczych iczasów. z jefcfeej 'strony wty 
gierski generał Iłzikiety pioljoja- puli ulńnófwt 
rekrutowany pośród' Ukra. riców a WołyPia a  
z dirugicj strony niezliczone masy robotnicze, de­
monstrujące w obronie odb.era.iyci: sobie praw 
zgromadzania się, wolności związków, wol­
ności ŵ alki ekonomicznej.

Dzisiaj, kiedy przelana Krew nie przyschła 
jeszcze nie pora na spokojne anujlizo'wianie wy­
padków.

Robotnik poniósłszy niezliczone ofiary' dU- 
leki jest ód tego,, aby z tyjch zajść kuć kapitki 
d!a politycznej de.ąagogji. Tę rolli' poZostawSi 
SWoim przefciwniboim politycznym, którzy nawet 
wbbóc 'najestatu śmierci nie umtyją zachował 
umiaru i poszanowaniu, dla niewinnie pizelane 
krwi. Ich óeinagógja me zna g r a w  I trzóbifc. 
było dopiero, ażeby Wśrót pojjegl^ch w walce 
na ulicy KrakoWh zolnierzy m alazJ się żołnierz 
z ukraińskiej Wsi nazwiskiem Iwan Senediak Czy 
Zaiiwzny, ażeby PoJ.ska oficjalna Iw tych obywa­
telach ukra i oskiej narodowość’ uznam śWoicł 
narodowych bohaterów.

Dzisiaj proletariat na ka.balcb bogatej swójej 
historji wpisuje nazwiska nowyjd- ofiar, nowyeł 
bójoWniWów o lepszą dólę,, o lepsze jutr . 
Nazwiska poległyjch ostatnio robotników znajdą 
godne miejsce obófc nazwisk tych' zatożyciel 
isofejalizmu w Polsce, którzy śmiercią na szu 
bienicy przypłacili ukochanie idei, obole ofiar 
z 1905 i\ Znajdą s\vójo poiniosżczcnie na*k!ar- 
talch his ioartji i w sercacł tysięcy 1 'ohótoikóe wal- 
czącccl e prawo, o sprawiedliwóśó i Ispcjalizm

Przemówienie nagrudzene zostało ofeaska- 
mi. większą jego fczęść, dla aczoztenia pamięci 
poległych wysłuchali uczestnicy stojąc.

Nastąpiły następnie proddkój® artystyczne. 
Połączone chóry druka.rźy i koHejadzy md^pióWaty1 
„Cześć pracy „Marto lifocjalistowb i inne 
pieśni leWolr.cyjne.

Głębokie w ażenie wvwarła recytacja arc. 
dram. p. Barwińskiego wiersza: „Czego chcą 
oni'1 i wiersza A. Cwikowskiego: „Painięci
poległy'ch“.

P” Rena Helwicz recytowała v iersze Savitri: 
.jByłem meczem, kiem“, *!.Po smierci“ i inne. 
Reóytacja budziła powszechne uznanie.

Na zakończenie orkiestra odegrała:: „Czer­
wony Sztand'ar“. Ostatnie zwmfe* zóstaty pod- 
ehwycjtie przez uczestników.

Obchód' rozpoczęto i zamknięto pieśnią re­
wolucyjną..

Ona jedna bowiem zdolna, była nfczcić godhi 
t.ę ofiarność: gorąóą pojeglycli towarzyszy, ona. 
Jedna pełna zrozumienia dla bólu, dla tfe(z i śWię 
tej krwi przelanej.
B am sm tm m m am m m nm m m m am m m m m m m

Walki separatystów  w  Nadrenj:.
DUSSELDORF, 18 XI. (Pat.). W  okręgu 

Siebengebi.-gen przyszło do walki między sepa­
ratystami i ich przeciwnikami. S osób zubiio, 
60 osób rannych. Wojsko okupacyjne przywró­
ciło spokój. Antyseparatvści uciekli.

WIEDEŃ, 18 XI. (Pat.). „N. Fr Presse
donosi z K olon ji: W położonej na prawym
brzsgu Renu miejscowości Siebengebirgen przy­
szło do formalnej bitwy między mieszkańcami 
a separatystami. Mianowicie oddziały separaty­
stów przeprowadzały rekwizycje środków ży­
wności. Chłopi Wystą iii przeciwko separatystom 
uzbrojeni w łopaty, widły i t. p. W walce 14 
separatystów zostało zabitych, a w!du rannyclf. 
Z mieszkańców 1 zabity i 1 ranny.
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VL.WÓW, 20 listopada. 
RfcKErtTUAK TŁaTBU, MlEJSK. W E LWOWIE:

Wtorek o j  7 „Walkirja
Środa cf  g. 7 „Cyganem".
Czwartek o j  7 „Noc Listopadowa*.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 d :
Wtoiek o i 7 „Pokojówka szuka mieisca*.
Sioda o g. 7 „Kochanek od serca" kom. w 3 akt. 

(piemiera). " "=
l Czwartek o g. 7 „Kochanek od serca".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. SW eczna:
Wtori k ó g. 7 „Księżniczka Olała*.
Stoda o g. 7 .Księżniczka Olała1
Czwartek o g. 7 „Księżniczka. Olała*.

TEATR L1TER.-ARTYST. „BAGATELA*, ul. Rejtana 3.
Prolog piór 1 Z. Żywickiego wypowie M. Nowieki 

Część solowa: uata.ielas, — Marek Wi.idheim, „Mirę! 
i Sepl* duet tyrolski. — B. Bronowski. Część II. Strejk 
w łaźni.

Począi ,k o g 8 wieczór. Przedsprzedaż: w skła­
dzie nut WP. Seyfartha, Akademicka 6.

j I ’’ — 1 IBI ■ • ; \
TEATR ŻYD. dyr . S. M. GIMPEL', Jagiellońska l i :

Wtorek o g. 7‘30 „Idjo.a 7 "
Środa o g. 7 30 „Anna Karenina*

Ulw. Nar. T©at>r „Ukr. Besiify“, <fyr. J .  Stadnik
Środa o j .  7 „Bc^tałai.na*, ludowy dramat ze śpie­

wami i tańcami, a o aktach.
Czwartek o g. 7 „Żydówka*, opera Haievy’ego.
Bi._ty wcześniej w „Sojuznym Bazarze", ul. Ruska, 

dom „Dnisira*.
i ' r - T j -  

REPERTUAR BIURA KONCERT. M TUERKA.
Wtorek 20 listopada: ^ECHOŃ-SŁONIMSKI-TUWIN 

Wieczór autorski 3 Poetów.

WIEC LOKATORÓW idJbędzie się we Lwo­
wie w naacnonząpą niedzielę, na którym, dblegaci 
wystani db Warszawy złożą sprawozdani.

Wobec grożącego niebezpieczeństwa, że już 
w najbliższym mzasie większość rzyclbwa w sej­
mie uchwali taką refioriuę cchrony lokatorów, 
że sprawa n teszkaaiowa przemieni się w straszną 
klęskę społeczną, oczekiwać należy, że wiec ten 
będzie olbrzymi i że do tej akcji przyłączy się 
ludńosć imiiast (prowincjonalnych.

„NOC LISTOPADOWA1*. Uroczyste przed­
stawienie „Nofcy Listopadowej** Wyspiańskiego 
odbędzie się 22. b. hą w rejAmrtek w re*ęzrucę 
oswobodzenia Lwowa. Reżyser p. Barwińskf 
odcLziennie odbywa próby z dzieła Wyspiań­
skiego a  niemal joaiy personal dramatyczny bie­
rze udział W pized.sl-.ovi&niu. Próbz tego Koło 
dramatyczne b. Legjonistow, wyszkolone przez 
p. Czaszkę wystąpi jako Podchorążowie. Przed 
rozpoczęciem przedstawi nia pełna orkiestra 
epferowfct odegra Hymn Narodów y. Zaznaczyć na­
leży, że Teatr, nasz ze szczególnym pietyzmem 
przystępuje do Wystawienia „Noty Listopado- 
łwiej“. By dać zaraz możność ujrzenia je j abo­
nentom, „Noo Listopadowa* * powtórzona będzie 
w' piątek.
» OSTATNI W ćST ęP  ZAMORSKIEJ Uroc5a 
^artystka wYstąpi ipo raz ostatni w środę w „Cy- 
('ganerji**. Pomimo gościnnego Występu abiona- 
tfruenty będą wtażne.

„KOCHANEK OD SERl *A“. W Teatrze Ma- 
,łyin W środb premiera doskonałej sztuki Yerj- 
Jnóujllea z udziałem, pp. Transzo, Żytebldego i 
/Felińskiego. Reżyserja epoczywd w rękach p. 
Żytećkiego.

KONFERENCJA W SPRAWIE OCHRONY 
LOKATORÓW. Celem zajęcia stanowiska wobec 
jp rojek tu o ochronie łokato^pw”, która poważnie 
zagraża naj'żyWbtnicjszym interesom przeważają- 
le j  większości ludiąiśca, tudzież podjęcia starań o 
odwrócenie w ostatniej chwili grożącego w tym 
kierunku niebezpiepzeństwla, cdbęcJzie się we- 
i-wnorek dńia 20. listopada o goJz. 7-mej wiefcz. 
konferencja w1 sali Izby Adwokatów we Lwowie, 
ńt. Grodzickich 1.
• KURSY DLA PISARZY GMIN WIEJSKICH 
kitwiem Tymczasowy Wydział Samorządowy 
dnia 28. stycznia 1924.

'  Rliżaze wskazówki ioo no wnoszenia podań 
otrzymać można wi każdym Wydziąte powiato­
wym-

PRZEŁOM W POGLĄDACH FIZYKALNYCH. 
W wadę 21. b. (mi- ostatnia prelekcja inżyniera 
jSwi criczyńskiego pod1 powyższym, tytułem w 
■Instytucie Technologicznym (ul. Bouńirda 5.) o 
godz. 7-mej wieczór.

. Treść: Istota'ciepła, i iśwlatłia — parowanie 
— osmoza — piorun ŁóriiMy — efceroid1 inży- 
£ii aa Ryichnowskiego.

KONTROLA KOMORNEGO. Władze war­
szawskie nakazały, aby w tern mieści© w bramach 
domów wystawione były tablice. wysazUjące 
kwoty, pobierane odl każdego mieszkania, ,t. j. ko­
morne oraz za świadczenia. Policia ma strzec 
tego rozporządzenia. — W e Lwowie tylko ten 
przepis ustawy nie jesi władzom znany

KURSY J WALUT I AKCJI PRZEMY m .0- 
wYCH. Marka polska w dalszym ciągu traci na 
wartości. Na giełdlzie w Warszawie płacono wczo­
raj dolary do 2,175.000, franki złote '412.250, błony 
złote 304 -320.Ouu, 8 o/o pożyczka 1X40—2.025, 
miijonówkę 33—37.000 dik. — W' wolnym obrocie 
we Lwowie płacono wczoraj: denary db 2,170.000, 
kanad. do 2,020.000, leor. czeskie 66.000, fr. franc.
122.000, fr. -zwaje. 325.000, ft. szterł 9,600.000, 
złote !0 kor- 9,500.000, 10 rubli db 13,300.000, 
srebrne kor. 152.000, 5 kor. 77C.000, ruble 630.00C 
mk. — p. K. K P. płaciła wczoraj: dolary do 
2,050 000, Kanad 1,990 000 fr. iranc. 107.000, fr. 
belg. 91.000, fr. uzwajs. 354. 500, ft. szterl. 8,820.000 
liry 85.000, kor. czeskie 58.850, norweskie 294.500, 
aut.tr. 29.UOO, szwedzkie 535.000, duńskie 345.009, 
flor. boknd1. 759.000, młljonówkę 38.000 mk.

Akcje przemysłowe miały wczoraj tendencję 
chwiejną. Płacono: Chodbrów od 3,100.000, Ce­
gielski 535.000, Ćmielów. 570.00G, Galbta 80.000, 
Oikos 3,300 000, Parowozy 220.000. Pezet 58.000, 
Pol. Nafta 205.000, Rakszawa 3,570.000, Siersza 
g ó rn .-4,700.900, Taspe 3,250.000, Zieleniewski 
8,250.000 mk. ,

CENY ZBOŻA I MĄKI. Paskopiasty i spe­
kulanci rtale pindbuszą ceny zboża i żywności. 
Na giełdzie z nożowej we Lwowie w Oaiszym dsjgd 
ceny znoża użalenie idą w górę. Wczoraj noto­
wano- 100 kg. pszenicy 4,700.000—4,800 000, żyta 
3,700.000- -3,900.000, jęczmienia browarnianego odf
3.000.000,-3,300.000, ” zwyczajnego 2,700 000 db.
2.900.000, owsa 2,300.000—2,500000, fasoi: białej 
10- -12,000.009, grochti polnego 6,500.000—7,OOu.OOO, 
wykf 3,300.000—3,500.000, ‘ hneezki 3,300.000 db
3.600.000, mąiti pszennej 40-pr<x.. 10,000.000, 
55-proc. 7,500.000, 7u-proc. 5,o00.000 żytniej 60-prc
7.000.0,0, •70-pmoc. 6,7750.000, otręt pszen. db
1.400.000, żytn. 1,200.000 mk.

ŚCIGANIE WAuUCIARZY. Pulicja uporczy- 
wic ściga Waluciarzi- w zaułkach czarnej giełdy. 
W' ub. ńedżielę : arządzono obławę na wałęSc.- 
jąicych się osobników w tej okolicy i ujęto około 
50 osób, które tadiprowadizono do policji w celu 
administracyjnego ukarratia ich aresztem od1 12 
db 48 godzin, Ląd1: grzywną cd 1—? milj. marek.

Poza tem aresztowano Simona Menkesa za 
transakcje oboą walutą. W  czasie rewizji -u M 
Schwartżh, podejrzanego o  nandel walutą, zna­
leziono 307 kor. czeskie!,, tony i kwity nie ostem­
plowane. Schwertz ma owocarnie przy pl. Go­
łuchu wskidi.

STAN ZRIORÓW \V 'POLSCE. Według olec- 
bych zmienionych obliczeń, ■'dokonanycli na 
mocy szacowania omlotów, ogólny zbiór w całćj 
{Pulace jest nasbpujący: pszenicy 13190 tysięcy 
Jkrwintali (100 kg.), żyta 5996.Ó tys. kw., jęczmie- 
Inia 16568 tys. kwt, o wisa 36948 tys. kw. W sto­
sunku do roku ubiegłego, zbiór jęst większy: 
pszenicy o 13.3 proc., żyta' ó 18.4 pi oc., jęcz­
mienia o 26.6 iproo., otYsa o 41.1 proc.

Pomimo zwiększonego urodzaju w balem pań 
stu. le drożyzna artykułów spożywczych wzmaga się 
twraz z nęHizą i gjbdein szerokich mas ludności. 
i0hjen'a i paskoipii^st pptra-f0i mimo urodzaju tlo- 
/pro'w!a,dzić dp ofceicncgo stanu w państwie.

KRWAWA WALKA O DACH NAD GŁOWĄ. 
Pinkas Schiaehtćr, zamieszKały przy ul. Rappa- 
porta, odńajął pokój rodzinie Liebmannów. Chcąc 
się widocznie pozbyć sublokatorów, wprowadził 
Schlachter do tego pokoiu swego znajiomega Ja- 
koba Liebermanna. Krewny Liebmannów Zelo L., 
chcąc usunąć Liebbrmanna, pobił go ciężko po­
lanem,'a w końcu1 wyrzucił jego rzeczy na kory­
tarz Policja .aresztowała Z. Liebmaona za ćleżkie 
uszkodlzenie ciała.

. RZEŻNICY GROŻĄ BOJKOTEM. W M a i  
w naiach targowych na pl. Bernardyńskim i Hrr 
kówskim izeźnicy zapowiadali, iż przez jódea 
dzień wstrzymają się ze sprzedażą mięsa i tru* 
szczów. M& to być protestem przeciw .aresztowa­
niu kilku z nich1 Za lichwę towarowy oiaz za 
wysokie, zdaniem ich, opłaty rzeźnian

. RABUNEK NA ULICY. Na pirou Gchidunw- 
skich niezj,dtiy osoonik wyrwał z rąk Teofili no- 
mańskiej ze Zniesienia torebkę i zbiegł w ulio* 
Gęsią. W torebce znajdowało się 2,500.000 n»k- 
i dbkumenty.

. JAK ROSNĄ CENY? Kazimierz Doonowols!' 
dbniosł policji, że 13 bm. w sklepie Schimela przy 
pl. Bernardyńskim ceniono za m ożdzidrz 2 miljoOj 
mK. Gciy interesowany w sobotę chciał kupić |gl0j 
cenę pońniesmno aż na 5 mkjonów mardk. - "

NIELETNI DEZERTERZY. Kataryna Maci?' 
gowa, ćlbzocezyni realności przy ul. Łazarza 12, 
dbniosła policji, że ‘jej 11-letnia córka Marja wy 
daliła się z borniu 'i przepadła bez wieści. —' 
12-letni Efroim Sdiwartz zbiegł przed trzema 
dhiami z przytuliska dla dżieci opuszczony,di i 
siad1 za nim zaginął.

NIE MIAŁ SZCZĘŚCIA. Na ulicy przytrzy­
ma I policjant Jana Spiegla, ,iosącegO spory pa­
kunek. Zagadbięty dawał niejasne odbowklfź., — 
odprowadzono go przeto db kom-sarjatu. Tu oka­
zało się, że Spifaged idbstał 3ię prze, okno do Spół 
dzielni oficerskiej orzy "ul. CzarnecKiego, 'gidizie 
skradł pewną ilość garderoby 1 bielizny.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. . Niezn&ni - zło­
dzieje w,aman się do r.iieszkanja ÓaKÓba Goldma­
na przy ul. Podgórnej ’ i skradli zmaczną ilość 
gatderoby, futer, snebrne lichtarze i kosztowno­
ści, wartości ponaJ 800 milj&nów mk. - Z p,zed 
poKoju mieszkania uzesiaw? Tuc*dego, i nap, poczt- 
przy u! Senatorskiej skradiziono palto wartości 
60 miljónów tok. — Z mieszkani iytuBa Osta- 
cho wicza, słuchacza politechniki, plrzy ul. L- Sa­
piehy skradziono palto wartości 60 milj. jnk

Wiadomości z kraju.
■ ZARZAD KOPALNI WINIEN KATASTROFIE

Śledztwo w oprawie wybuiehu na kopalni Red*) 
zostało ukończone. Winę ipinosi z,̂ pządl kmpaln- 
z powodu nieprzestrzegania przepisów oezr.ieozeń- 
stwa. — Przeciw zarządbwi tejże.1 Kopalni, wyto­
czono proces.

i
Jamskie sukienne z futerkiem od 2,000 OOOMp 
Dziecin, e , , ' * „ 950.000 *
Buciki ciepic okład, skorą dla starszych P?9 

ii pantofle oomowe w wielkim wyooize poltca .lajtani®!
MAGAZYN OBUWIA SChARERA,SykbTU8ical&

Nieszczęśliwe wypadkr i poianiecto
Przedóslatniej noby Pogoiiówńe rat. z  n a ć ­

kania przy1 u;i. Bema, odwiożł»> do szpital» 'v 
groźnym sianie islużącą Magdąlenę Macbn^ 
której pękły -u-teije krwionośne. Tu również od 
wieziono służącą Marję Diaków, zajn prży ^ 
(Konopnickiej, która ciężko zadiorowala. . r .

, K. Achliitzmai-, pracując u tapicera odnió»ł 
zmiażdżenie dłoni u prawej ręki. '

Podobnemu wypadkowi ujeeł stolarz & fT  
mor Makulchowiski, który postradał kilka palcó^> 
pracując w  warsztacie przy uj. Tkackiej. _ ń 

Z polanianylrii kończjmajui zgłosili sić ') 
,w Pogotąwiu ra t Adam Jaskulski i Mora Zia' " 

Na zabawie w izbie rękodlzielniczcj w cz. - 
yprzeczki EdWrard Stachurski zranił nożemi Tb- 
,oiil.a Fihsaczaba. Zranionemu udzielilu pomocy 
5 ’og'oto'wie rat., 'zaś Stachurskiego 
policja. — Z kantuzianiii i jrnnaimL zgłoś ’i ^  , 
Pogotowiu rat. Katarzyna Ilopjlflfa i Zlofm * l' 
nicka. ■ ^
j Po północy na ab. pioniudźialfek w1 .u jL 
K. Boczkowskitgo liejaKi Stefar Lubiński o 

fcem zraniJ w pierś sierżanta 40 pp. Stanisl^ ^  
'Boni, zaś jego żonę Micnalurę wl rękę 
fart-szluwlala Lubińskiego za ciężki* u szkód „
fciała, zaś zraińonennu Jlogi ,tx>wtie fhit. udloep . 
ppmotoy



Nr. zoo „DZELTłNIK; LUDOWŁ*

mm G R S B D W i F C  ■ ;  3 5 * 5  KINO CHInllEHA
M M I

Śledztwo i aresztowania w sprawie wypadków i  fi listopada.
KRAKÓW, 19. 11. (te!. wł.)'. Slediztwo ‘oczy 

się w szynkiem tempió, a trwanie jego zapowiada 
się na 2 mieniące. Os Kar żeni stanąć ..tają przed 
sądem przysięg tych1, chybia że zajdą jakieś njo- 
Ołenta które sprawę skierują przed1 sąd zwykły.

W  mi< jsoe usuniętego pułk. Beckera aiowóaz- 
two obozu warownego Kraków objął 'gen. Gó­
recki.

WARSZAWA, 19. 11. (te*, w!.). Według krą­
żących w kuluarach sejmowych pogłosek, sprawa 
fiwcntualnegn wydania tt. posłów Marka i Ro- 
hrowskiego zostanie odrocao*»a.

KRAKÓW, 19. 11. (teł. wt.j *V śieuztwie1 
wojskowem i  powodu tragicznych wypadków ób. 
6 i»n. zostali aresztowani następujący oficerowie 
1.6 p. p.r pmłpułk. Józef Gigiel, major Dziadosz, 
poa\ Kiufman i Skalski; z pułku strzelców pod­
halańskich: majorowie Wojakowski i Biernacki, 
oraz kapitan żandarm,erji.

TRZEBINIA, 19, 11. (teł. wł.). W  związku 
z zajściami w dkiiach h i 7 ljstopaua zostali a- 
»esziowai)’ w Traefaimi tt.: SzUwara, Wróbel, 
Głuch i Kąrwsńczyk.

\

TARYZ) 18. f l .  'Jak wynika re sprawozdań 
londyńskich i < paryskicn korespondentów tutej- 
szycn pism, antagonizm międfey Anglją i Francją 
v sprawie dalszego postępowania wobec Niemisc 
fchodizi tu o przywrócenie wojskowej komisji 
kontrolnej w Niemczech, czego domaga się Erup­
cja) tak się zaostrzył, że pisma angielskie mowia 
o przesileniu w łonie enteniy.

Z Paryż j  zaś dbrtoezą, ze delegat rrancuski 
ń-iał oświadczyć, ze najpóźniej do pon.edziałKu 
htusi zapaść decyzja Anglji co do podjęcia wspól­
nej akcji przeciwko Niemcom, gdyż w przeciw­
nym razie Francja wystosuje energiczną notę dó 
ł  iemiec z trro ':bą nowych' sankcji.

Jak słychać, Francja ma zamiar rozazer zyć 
okupację o  100 km. kw. i zająć Rarmen i Elter- 
eld1. Z Londyniu donoszą d i N Far. Presse“, 

»  konflikt z  Francji, przygłuszył zupełnie w An­
glii >.a interesowanie się wyborami, tP

Pa,ryscy sprawozdawcy dzienników londyń­
skich oświadbzają nawet, ze zbliża się taniec

Koniec Ententy ?
Ostry konflikt franeusko-angieJski.

FRANCJA ZAMIERZA ANEKTOWAĆ ZAGŁĘBIE 
RUHRY ?

LONDYN, 19.-11. (AW). „Daily Express“ dó- 
nosi, że Poincare w swej mowie wczorajszej za­
powiedział po raz pierwszy, iz Francja ma zandai 
pozostać na zawisać w Z.gL Rafory. Wedle do- 
tych czaj owych zapewnień Pińncarego zagłębie to 
opróżniane miało być stosownie db niemieckich, 
spłat rcparacyjnydi Deklaracja ta Poincarego po­
mnaża, znaniem dźiewniKa, trudtaośći polityczne. 
Rząd ang.elski sprzeciwi sję takiej polityce i pa- 
aeł 'angielski w Paryżu otrzymał już polecenie 
wystąpienia na dkŁsicjszem, posr 
basadioróv' przeciw I propozycji 
szych tery tor jów niemieckich.

tu Rady am- 
ibnadzanta dal­

ii DOSZŁO DO POROZUMIENIA
PARYŻ, 19 11. (Pat). Dzisiejsze popołudhio- 

w»- posiedzenie Rady ambasadorów aos.ało za- 
końcaoite o-godz. 13'30, przyczem osiągnięta w 
zasadzie Doro*uinuenie w sprawia mjęcfzysojusz-

**>1.1 ty, pużeb się nie udla w ostatniej chwili nicaej konipoJi wojskowej w Niemczech.1 Po dłuż-
dtiągnąć porozumienia. sjtej wyiuianie.sSdkń zgodzono się na projekt lekstu 

kompromisowego, który 'będzie przedłożony <10 
apjóbtaty rządlbwi francuskiemu i angielski er,u.

P rzysz ła  waluta polaka.
Jak z W&rszawjy donoszą, wzory wszystkich 

Riónet obiegowych w waiucia złotej nie zostały 
d&Łcze W mii isterstwie skart u ustajone. Na 
•a-zie wiadomo -tylko* że monety będą Mte z 
‘ •ereclr metali: złota., srebra, niklu 1 miedzi. 

%>"ety ęrej,yno cfbs talowhlie będą za granicą. 
Prawdopodobnie w Wiedniu, a pozostałe zaś 
^yłcc^ano będą w mennicy warszawskiej Co 
. 0 bąjikfiobóW powstała kwestja, czy możliwo 
Jest zużytkowanie posiadanego przez niinjster- 

skaibu zapasu banknotów zlotowy eh, dru- 
*ó|w'any'cb w roku 1919 wobec tego, że napisy 
,l>l nich nie odpowiadają zmienionym stosunkom, 

przedewiszystkiena ehe-cnemn projektowi ban- 
emisyjnego.

Jakie będzie pokrycie dla przymfrj w#luty?
WARSZAWA, 19. 11. (A W). „oazeta Vvarsz.“ 

zaprzecz, wiatioinaśui, jakoby złoty polski, ma­
jący być emitowanym przez Bank Emisyjny, miał 
być banknotem w en łom tego stówa zracztniu zło­
tym, t. zn. wymleniaLnym na każdfe żadanii na 
kruszec. Dziennik stwieruza, że ma jest to prak­
tykowane w ogromnej większości krajów europej­
skich, nnwel w krajach o moęnei walucie. Złoty 
pilski ł>ędzi« opirty o pokrycie w złoci® i za­
bezpieczony wekslami krótkoterminowymi, dają­
cymi p<ąbie gwarancje, a kurs je^y będżi* utrzy­
many na stałyni poziioimie ^rzez odpowiednie za­
pasy walut i dlewiz

Sprawa Jh w o id y n g
PARYŻ 18 XI. (Pat.). Polscy dele6«ei w Ha­

dze Błceiszewski i SzymicieK powróeili już do 
Paryża. Sprawa Jaworzyny będzie rozpatrywana 
we wtorek i średę. We wtorek wysłuchane bę­
dą wyjaśnienia ze strony polskiej, we środę zaś 
wyjaśnienia ze strony czeskiej i odpow„*dź pol­
ska. Decyzja zapadnie w ciągu bieżącego ty­
godnia,

!~! r r  “ ■ --1 c i  . . . .

Przesilenie gabinetowe w ftiemczech.
WIEDEŃ, 18 XI. (Pat.). „Arbmter Ztg.“ 

donosi z Berlina: Kanclerz Stresemann ma za* 
miar znuść wojskowy stan wyjątkowy, a zapro­
wadzić cywilny. Zarządzenie to ma mieć na 
celu oddziąłanie na stanowisko sacjaidemokra- 
tów, których decyzja ma zapaść w poniedziałek.

<£. 1 .
Były ^reinicr sasiti cakarżony o przt- 

hu pstro o.
LERLIN, 18 XI. (Pat.). Dzienniki donoszą 

Według „Leipziger Nauhr “ prokuratorja w Lip­
sku wszczęła przeciwka b. prezesowi min. w 
Saksonji dr. Zeignerowi aochodzenia z powodu 
przekupstwa Dr. Zeigner miał nadużywać swe­
go czasu stanowiska jako ministei sprawiedli-> 
woścl i uwalniał skazanych prawomucnie na 
areszly pod pretekstem Ułaskawienia, pobierając 
od nich pudaruind. Dr. Zeigner miał przyjmo­
wać te podarunki po części w s wojens mieszka­
niu, po części na ulicach L*pska.

Sik orsk i i Susuharoahi w rcckiją  
do czynnej służby?

^ 'W \RSZA WA, 19. listopada. (AW). „Kurjer 
V sr ‘ dono.d, ze gep. Sikorski objąć ma sta- 

y^^iako generalnego inspektora piechoty, zaś 
S o s n k o k i  obejmie stanowisko inspektora 

T̂ i i  y  Toruniu. Dotyfchcaasowy zaś inspektor w? 
^ rUuil żcn- h>l epskj przenjesć się ma na takie 

-“howislap do Krakowa, zajmowane poprzednio 
generała Szeptyckiego 1

ł’ rAWfl O UPOSAŻENIU PRAC. PAŃSTW
t>zi  ̂ ^SZAW A , 17. 11. fPat.) W numerze 116. 
^  '“ń-iika ustaw państwo\vych ogłoszona została 

0 uposażeniu funkcjonariuszy państwo­
wy** i wojskowycn.

Posiedzonle Kom itatu obw . P .P  S
W juóiJzielę 2 grudniu b. r aabętliie się 

w t Lwowif.- posit Jzenia Komile.tu Obwód. P .P  S. 
dla wchodnicj Maloipolsk; przy współudziale de­
legata z C. K. W. i tow, postów. Na porządku 
dziennym posiedzenia znajdują sic baicfto ważne 
ipurawy, a nu^dży innęmi omówienie sytuacji po­
litycznej, snraw." ostatniego strejlru i nadużyć, 
popełnionych w czasie strejku przez władlze, o  
mńwi nie aituji oświatowej 1 inne.

Organizacje prowincjonalne winny obbsłae 
Jtoanitet należycie •

SZCZELIWA ANGLIA. , |
LONDYN, 16. Jjstoptąda. (Pat). Tzłrn gmin 

odi^uciło teroiftt*' -istaiiowieni oenz^ry. >

Na wdowy i smroty pa poległych 
w Borysławiu

»Gastfreund1 B. 100. Śfaszynisjoj JkoJt państw, ze 
i* 44,200.000, dalsze datki wpłyną. Robotnicy 
na budowie przj- ul. Konopnickiej przez Lisie- 

wiraa 680.000. Tow. ceglarze we Lwowie na ręce 
tow. Sanki 1,000.000. Zebrane na porania* 18 bm. 
6,178.100 mk. ; 1

Rada Robotnicza P. F. S. ; w boryaławiu, 
niniejszym kwituje z odbioru datków na rzecz 
wód w i sierót po Towarzyszach naszych pole­
głych w dniu \ 6 listopada b. r . : Urząd para­
fialny rzyiu. kat., oraz parafia kościoła grec, 
kat. przeznaczone dla księży zn udziai w po­
grzebie 10,000.000, Urzęduicy firmy „Nafta41
22,850.000, Robotnicy firmy ,Premier* iił,097.000, 
Zrzeszenie kupców żydowskich 30,000*000, F ir­
ma Hoszowski* 5,000.000, Tow. Sucharski ze 
Stryja, jako pozostałość od wieńca 3,413.000. 
y-‘ ' •>- - — •-.>

f o d ż i ^ k A w a i i i e r

Rada Robotnicza P. P. S w Borysławia 
składa serdeczne podziękowanie Duchownym 
obu obrządków, tow. posłowi Diamandowi, 
delegacjom Związków i Stowarzyszeń, Bratnim 
Organizacjom oraz wszystkim tym, którzy swoię 
obecnością, jak  również pomocą moralną i ma­
terialną w dniu uojrzebu poległych: rzionka
Rady Robotniczej Frauciszka Cywińskiego i to­
warzyszy Halibardy i Małwijewa dali dowód 
współczucia uaszemu bólowi*

Na pokrycie s tr a t
z powodu konfiskat „Dziennika bud.“ .

Gastmerad1 S. bóO.OOO „Rotacja''* 1,000.000 
Tow. ceglarze we Lwowie na rece tow. Sauk: 
550. Sekcja ruchu w Stryju 600 000. 7ebrane na 
poranku 18 bm. 2,141 ,U00. Rosenbktt lOO.onn mk 
Konduktorzy .aryjscy: Parylak 100.000, Kochań- 
czyk 100 .oon, Maztrkdewwa. 100 000. BartniMuOOOO. 
SoKmynka 100.000, Henntu. 100.000, Czas 100 000, 
Sołtysik 150.000, Stóhr Ant. 100.000 Szytoły, 
lOO.OOu, Oton r 100.000, Pctćhlopck .00.000 
ze Stryja: ). N. 100.000 M. K. 200.000 K. Wermc 
250.000; Sokołowski 100.000, Romanowski 100.000, 
Jakubowski Józef 100.000, Fiedjrich (emeryt* 
Miszczyszyn (Drot^abycz) lOu.000, Szczersk; )Me- 
czvstaw 100.00(; lazem 2,350.000 mk.

DaiPŁ 'iutki na ten cel nrzyjmuje Adtaotm- 
Btr^cja „Dzienmita Ludowetfo, Bylutuska 21, TI. p.
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Teatr świetiny < \  P O L i L O P r e m i e r a !
przepiękny dra rac. erotyczny w 6 «kt. 
według powieści ARCYBASZEWA. — 

W  głównej roli ulubiona art. Ł T A  — Na 1. program od godi. 4-tej ceny zniione.

Zamach na ustawę o zgromadzeniach.
Sejmowa komisja konstytucyjna zakończyli, 

dmgie czytanie ustawy o zgromadzeniach
Na wstępie komisja obiała na wiceprze­

wodniczącego p. Polakiewicza z klubu Dąbskie- 
go, Po1 kiewicz też objat przewodnictwo komi­
sji. Pos. Polakiewicz oświadczył, że pierwotnie 
nie chciał był przewodniczyć ze względu* na in­
cydent z pos. tow. dr. Markiem na komisji pra­
wniczej-; obejmuje jednak przewodnictwo ze 
względu na wiadomość, jakoby incydent był na 
wyczerpaniu. Przy art. 25 (o doręczaniu petycji) 
referent ks. Lutosławski zaproponował, aby pe­
tycje mogły być doręczane .jedynie przez dele­
gacje nm liczniejsze, n iżlO osób*. Tow. Czapiń­
ski zaproponował skreślenie tego ograniczenia, 
wniosek jednak upadł.

Przy art. 27 zaszedł zabaw aj incydent — 
konflikt reprezentanta rządu, p Orzęckiego z re­
ferentem. heferent ks. L. zaproponował, ażeby 
na zarządzenia władz lokalnych wolno było na­
tychmiast w drodze telegraficznej lub telefoni­
cznej wnieść skargę do m.nist-a Pana repre­
zentanta rządu Orzęckiego, t o  zaniepokoiło; 
oświadczył on, że samopoczucie władz lokalnych 
będzie bardzo kiepskie, jeśli będą wiedzuły, że 
.jest drut i można drutować do Warszawy". 
I.ewica jednak poparła w tym wypadku refe­
renta, a tow. C z a p iń s k i wśród wesołości człon­
ków komisji zauważył, że musi .wziąć w obro­
nę ks. Lutosławskiego przed atakiem rządu". 
Na tern uamem stanowisku staniu pos. Pagipski 
i  .V  yzwolenia". w

Żywą dyskusję wywołał art. 26 o karach 
za przekroczenia omawianej ustawy. Według 
referenta te kary mają wynosić 6 tygodni lub 
5,000.000 mkp. grzywny (z mnożnikiem waluto­
wym). Tow. C za p iiiS K ł wyjaśnił, że za przestępne 
przemówienia lub inne przestępstwa na zgro­
madzeniu uczestnicy podlegają murowym karom 
na podstawie kodeksów ogólnych tak np. pro­
jekt nowej ustawy o ochronie Rzeczypospolitej 
przewiduje nawet wieloletnie ciężkie więzienie. 
W ten sposób kary przewidywane z art, 26 do­
tyczą mc tych przestępstw, lecz poprostu for­

malnych przekroczeń niniejszej ustawy. Tak np. 
w myśl art. 11 ustawy gospodarz jest obowią­
zany rozwiązać zgromadzanie za podburzające 
przemówienie lub zakłócenie porządku. < Jeśli 
więc nie rozwiąże, czeka go kara 6-tygodnio- 
wego więzienia lub grzywna. W  ten sposób art. 
26 jest nowem w a ż n e m  o g r a n ic ze n ie m  w o ln o ś c i 
z g r o m a d z e ń , guyż przewodniczący (nieraz biedny 
robotnik lub chłop) będzie przewodniczy! pod 
strachem kary lub wysokiej grzywny. Wobec 
tego mówca wnosi na wydatne pomniejszenie 
sankcji karnej

Pos. ks. Kaczyński broni refeferenta dowo­
dząc, że wniosek tow. Cz. nie jest zgodny z „li- 
njam i" istniejącego kodeksu — nb. carskiego. 
Pos. Bagiński popiera wywody tow. Cz. Pos. 
Szreiber wnosi na całkowite skreślenie ustępu 
o kaize więziennej, W  głosowaniu’ wniosek p. 
Szreibera upadł przeciwko głosom lewicy i mniej­
szości narodowych. Upadł następnie wniosek 
pos. Czapińskiego, redukujący karę więzienia do 
jednego tygodnia, zaś grzywnę do jednego mil- 
jona.

Zabawny incydent znowu wydarzył się przy 
prztdostatnim art. 29, ,w którym referent pro­
ponuje po uchwaleniu omawianej ustawy ska­
sować istniejące ustawy o zgromadzeniach trzech 
państw zaborczych. Wystąpi? mianowici* k*. 
Laóik z dubadeęji i jął się skarżyć, że w ten 
sposób ustawa I X  Lutosławskiego skasu je  w  b. 
za b o rze  pru skim  h t n p j ą c r  ju ż  b a rd zie j liberalną 
u s ta w ę  pru skę .

Reprezentanci lewicy oświadczyli wśród we­
sołości, że całkowicie, podzielają opinję ks. K. 
o reakcyjności usiawy Lutosławskiego. 1 nie 
pojmują, dlaczego w takim razie dubadecy tak 
gorliwie popierali wszystkie wnioski ks. referenta. 
Zawstydzony ks. K cofnął swoją poprawkę

W ten sposób ustawa Lutosławskiego, za­
wierająca, jak donosiliśmy.. cały szereg reakcyj­
nych przypisów, , przeszła w komisji konstytu­
cyjnej w drugiem czytaniu. Trzecie czytanie ko- 
miurine rozpocznie się w środę.

Krwawy dramat małżeński na wsi.
iWi Rzesztauwie koło Horochowa w uh. nió- 

Mzielę wieczorem dokonano zamachu mordercze­
go na 37-letniego Grzegorza Kow'ata, zarodnika 

Żona wymienionego „cieszyła się“ przy­
jaźnią rmejslciowtego parobka Teodora Petryny. 
floWal chcąc kres położyć tym stosunkom udał 
V?i(j dó domu oj|oa kochanka swej żony, ażeby 
fckłbnió go do zerkania tej zrią^miośici. Tu jed 
nak roffema i przyjaciele Petryny poczęli, go

fcjfl i fw!y(cjągnęlj yp z domu, iaby go (zamu rdWać. 
PA tym celu Petryna strzelił do leżącego na zie­
mi KoWtalti z karabinu. Kul** trafiła w brzuch nie- 
tefcjzęśliwego i przesila na wylot, 
i, Na odgłos strzału nadbiegli sąsietłzi, na 
widtok któryieh zbiegi Petryna, ukrywając ka­
rabin. Śmiertelnie zrainonego lvow'ala pociągiem 
jprzywi riono do Lwowa. Pogotowie rat. z dwor- 
fca Podzamcze odwiozło go do szpitala.

3  sali sądowej.

Niedoszłe Dcrosianie ip Sifcmiafroroeach.
- Dziś przed sądem przysięgłych rozpoczęła 

się rozprawa przeciw 11 Ukraińcom z powiatu 
notnodleńskiego, którym akt oskarżenia zarzuca 
Zbrodnię zdrady głównej przez przystąpienie d > 
tajnej zbrojnej organizacji, mająpej na celu wy­
wołanie zaburzeń i wojnę z Polakami we wscho­
dniej Małopoisce

Na ławie oskarżonych zasiedli: Jurka Lu­
ciów, lat 27; Karol Michna veł Czernecki, lat 15, 
Wasyl Deimków, łat 34; Mikołaj OsaUlczuk, lat 21; 
IHtryć Pł?Ksij, lat 21; Wasyl Wybicki, łat 20; Mi­
chał Mykietnik, lat 20; Hryć Kot, Lat 21; Michał 
Didyczyit, lat 19; Włodzimierz Procków, lat 19; 
Józef Klim, lat 21, wszyscy z Siemiakowiec. We­
dle aktu (oskarżenia wszyscy wymienieni, będąc 
jjpdl wpływem „mewyśledzjnyićh agnatoirów, 
uudi przygotowywać broń w celu rozpoczęcia 
aŁpojpcgo powstania przeciw PoJtaktonr w Horo-

dleńszczyźnie. Miało tc być dokonane w ten spo­
sób, że najpierw zorganizowana ta bojówka mia­
ła —. jak mówi akl oskarżema — wyrżnąć w Sit- 
miakowcach iposterUnkowycn tamtejszej policji 
państwowej, zabrać mi broń, następnie udać się 
do dwora, zabić W i : „panaa, zabrać starntąjci! 
zboże i bydło, potem kolonistów Mazurów po­
topić w Dniestrze, poczerń, po przeprawieniu sie 
przez Dniestr bojówka miała się połączyć w 
Uścieczku z tamtejszym oddziałem, by razem u- 
dać się do Rosji. Po jakimś czasie miały uzbro­
jone te oddziały powrócić wraz z bandami bol- 
szewiekiem i rozpocząć wojnę <z Polakami. Wy­
buch miał nastąpić w nocy z 30 kwietnia na 1 
maja b. r. Całe to dziwne Drzedniew ziecie wyszło 
na jaw w ten sposób, że db siostry oskarżonego 
Włodzimierza Pruckowa- przychodził Ka: imierz 
Dżugaj, o której rękę się starał. Ten to Kazimierz, 
któremu organizatorzy powstania powierzyć swoją 
tajemnicę, poinformował wczas o wszystkiem po­
licję państwową 1 właśnie w momencie, gdy 
kilku z grupy bojowej, uzbrojonych j t&rabiny,

nnało się Udać na posterunek, by policja ł uz­
broić, policja uprzedzona o wszystkiem, bojow­
ców plrzyace^ztowata i całą akcję Udaremniła 

Prócz 11 oskarżonych, którzy dlziż odpo­
wiadają przed sądem, należało db ich organizuj 
ie^zcze siedlmiu młodzieńców z Si-miakowkc, któ­
rzy zdołali zbiec 30 kwietnia i uotycliiczas nie zo­
stali ujęci. ' ' ‘

Oskarzcm wypierają się winy, tfómacząc się 
tern, że im błoń gwałtownie wtykane w dłonie, 
inni częściowe przyznanie się w ślćdlztwie tłó- 
maczą tern, że na policji wymuszam, na nicŁ' ze­
znania biciem.

Rozprawie yizewUdlniczy r. Dukiet, jako wo 
tamci zasiadają. r. Mayu i Gottingtr, oakarżs 
prok. Giirtler, osHarżonydr uronią auw. Hankie- 
wicz, Dawydia’- i Wołoszyn.

Akt oskarżenia został wygotowany przez pro 
kuratorję w Kosomyji, a db przeprowadżeiui roz­
prawy 'został wydlelegowuny lwowski sąjd1 karm 
Oskarżeni nie wys lądjują wewle na ta k  groźnych 
konspiratorów.

Odparcie kła m stw a .
O Ś W IA D C Z E N IE .

W  „Gazecie Porannej" ukajała się wiado 
mość, oparta na notatce w „Humanite“, poma­
wiająca mnie o pobranie 500 dolarów od bol­
szewików.

Wobec tego stwierdzam, że ani od „bob 
* zewiKów", ani od żadnych innych organiza­
cji komunistycznych, czy niekomunistyczny^ 
w Rosji nigdy żadnych kwot nn żadne cela 
nie pobrałem, każdego zad, ktoby twierdzi* 
co innego, ścigać będę, jak zwykłego 
oszczercę. Zygmunt Żuławski, poseł na Sejm’

Kłamstwo to ogłosiło „Słowo Polssie".

Zn  i?1 . abonam entowa do teatrów 
łiie js k ic lr na grudzień.

Munb licznych1 podziękowań ze a trony pu 
bliwinościi, której istotnie uprzystępniono pizek  ̂
stawienm ta.k dlafece ae dziś teatr jest tańszy o® 
kina, trafiają się iralkofcenei, narzekający, iż tri 
dno im firzychlodtzi realizowanie bioczkow. Otói 
należy pamiętaiić, że bardzo często za gotówkć 
teatr jest w kilki godzin wytepra uany i biletó' 
dbstać nie można. To samo dzieje się z tłoczka*1; 
Jedyna na to bada jest zgłaszać się jcdlen dżleń 
napii-zódl już o g  ćfeinłe 9 rano. Dyrekcja np. ^ 
dlrugie ł.rzedsiawienio „Walkirji" wszystkie ksi'4' 
ki przeznaczyła na bloczld >btonamentow* i  - f1 
jedlnego biletu nie sprzedawała za gotówkę, a }e 
diuak biletów iraiło , gdyż przecie w Teatr^ 
Wielkim jert miejsc niespełna tysiąc „Walkirj® 
pójdzie jeszcze kiiican iście razy i wszyscy W "  
mogb bloczki zrealizować. Na grudzień nie hę 
dlzie się sprzedawało abonamentów młodzieży u*11' 
wcrsyteckiej, gidyż przywraca się dawniejsze zni* 
ki wprosi przj kasie przy OKazaniu legitymaO)1

Ceny abonamentów ma grudzień: I. żatćeoD1
1.200.000, II. kat. 800.000, lozfc 4,500,000, p*wS 
partout na jedną osobę 4,000.000, ęa dwie o->oh'
6.000.000 mk. Spr zbdlaż abonamentów na grtiidzi  ̂
rozpoczyna się w czwartek 22 hhi. od1 g. 10—^ 
w Teatrze Wielkim

Policyjne praktyki.
Na wczorajsze posiedizenie zarzadów zwtó2 

ków zawód przy ul. Ormiańskiej wkroczył ^  _ 
sarz poi. Kotlarski w asystencji uzbrojonych P° 
Hcjantów i zażądlai rozwiązaniŁ zebrania.

Jest 1o już drugi wypadek jawnćgc nadbżj 
władzy, względnie przekroczenia swojcin feoW  ̂
tencji. P. tllyr. Reinliiinder, interpelowany w sW31̂  
czasie w analogicznej sprawie, stwierdtoł, • . 
stało się to bez -j ;go nakazu i wbrew 
Przyrzekł też, że podbbne wyuadl i miejsce v'lft 
mi-eć nie będą. .

Zobaczymy, jak p. Runkuidei zareaguj 
wczorajszy postępek p. Konarsku go.
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Przedsprzedaż biletów przez caiy dzień przy Kasie teatralnej.

K ongres SąiMdzielczty,«  W a^szarie.

n«

, ‘ ' WARSZAWA, tó.liefofraiKi.
W  ubiegłą soboto w sali Bajdy miejskiej roz- 

(pOćzął się ł .  Kongres Spółdzielczy, fw któiyrii 
Wzięły udział1 wszy stkie 'istniejące na terenie 
Rzeifcjeyjjosptilitej apółdziel: lie śpożywóóto. ” .

Na. ten pierwszy w Bójtebe ogólny KungrL3 
spółdzielni ąfcioży wfców i jechała .się 1.330 de­
legatów1, reprezentujących 585 stowarzyszeń. 
Oprócz tego* Wzięło w Zjeźdź u  udział około 
BOH go&i.

I* Na przewodniczącego jednomyślnie powO 
ómo prof. Krzywidkiago, na zaat^pdóW to w. 
ipos. Jana KWapińskieyo, tow. dr. CńtrnecKiege i 
ób. Rybickiego.

Pttof. Krzywicki, obejmując przerodhictw o, 
podkreślił' ztiiateenie Kongresu W chwili, gdy 
kraj Cały pogrążony jest W orgji fepekutać.ji i 
p isurarstwa. ' , ' ! I I

Prof. Krzywicki w dosadnych sio wach kre- 
Hii obecną sytuację gosp-odaiuZą, wskazując, że 
cm powiedziałaośr, za je j opłakany stan. nonoszą 
klasy posiadające. i ■ |. j '

Na9ti,pnją; powitalne przemówienie gości Za­
graniczny ci?, przyjmowanych owacyjnie. I ’

Preódirtijtem. 'rpcicjabu; [serdecznych. OW^ji 
•był sędziwy i Czcigoańj aztakacz ruchu spół­
dzielczego, uczony wszechświatowe] ślaw y, prof. 
IKo.ro! GitTe, który przybył do WąiszaWy, jako 
reprezentant francuskiej Federacji Spółdzielni
SpużyWców.

Pięknego przemówi ‘ma prof GidkM, któ­
rego Bzlaicnetna- w stań i wiek sędziwy budziły 
powszechną sympatję — wysłuchano w sku­
pieniu.

Streścił on historję kooperacji we Francji, 
jej pilawie i Walki. MóWlł v‘ ddmą o 2500 francu- 
skiah stóW. .spółdzielczych, ogainiatących' 2 mi- 
Ijony członków. Uważa, że spóId z iel ożośćpofsKa 
Stoi na Wysokim stopniu rozwoju 1 '

Dalej imieniem Międzynarodowego Biura 
îcMcly i 'jjmieniem. |i'y rektor a fego Biura toW. Alber.

Tomasa, przemawia dr. r7aU(|USt, 
Przedstawiciel. Centralnego Związku Spół 

'rzielczego Czesko - Słowiackwgo Ferdynand 
hasek opisuje działalność stoW. czeskich kóope- 
ratytC. Delegat estońskiego Z w. Spółdzielczego 
f*. Kask 'mówi o rufchu spółdzielczym w sWym 
kraju. / ' ' - “, '

Tow. Chobot, delegat polski uh organizacji 
'Tmldz. W 'Czelchoflłowa.( ii. opornie ich działał- 
***£  na Śląsku Cieszyńskim, istwierdzając, że 
^ łfk ie  spółdzielnie są najsilniejsze W całej 

ÓchostoWaeji.
Wszyscy delegaci składają kongresowi ży­

tn ia  owocnych obrad’.
W  da,Lszvlm ciągu wygłoszono szereg prze- 

* jwień powitalnych, poczem imieniem Cen trał- 
~e. Komisji ZW. Zawodowylch mocne i pełne 

deści przemówienie wygłosił tow. pos. SżuiCr- 
L °^ski, który zwrócił uwagę

k KONIECZNOŚĆ SClSŁElJ ŁĄCZNOŚCI MIĘ- 
RTTCHEM z a w o d o w y m  a  SPÓŁDZIEL­

CZYM,
herzająbemi różnemi drogami dft jednego celu;

lenia ustroju kapitalistycznego i wyzwoTe- 
~ mąs pracujących. Wykazuje, >.e W istocie 

V . spółdzielczego leży zasada kwasowości i 
go ryl!piaicy z inuemi formami ruchu robotnicze* 
sta* ^peratywami, nie stojąjcemi na klaso werp, 
4  ^ówisku, możliwe jest jedynie wnpóldzia- 

aie. ' ■ ; j

^  Ł j połuaniu przystąpiono do ria.jWażniej3ze- 
“ł r ^ f ’wiseeg ° porządku dziennego- do

?Jp’D.NoCZENlA RUCHU SPÓŁDZIELCZEGO
m  r o l s c e .

Zarysowały isię dwa zasadnicze stanowiska: 
Z\v. Polskich Stów SpóMfe, „Społem pragnie 
caŁkowitego połączenia stowarzy szeń t zw. ,,yo- 
wiaróuhnych", czy .„neutralnych" z klasowftmi, 
reprezentowianemi przez Zw. Hub. Staw. tepoż.

Ten Ostatni,, rozumiejąc, że spółdziclunść 
nie może być cżemć Wyodi-^bnionom od cało­
kształtu rudra robotniczego, a jest tylko jódńą 
*  jegc fonu, mtisi walczyć z kapitalizmem walka 
tą Kuś .nlińi być prowadzona w duchu socjali* 
styczi.ym ,

ie u  punkt porządku dziennego fneru szyre- 
feru .v'rł imlihiem „Spofein“ oh. Mleczarski, któ- 
ły opierając się na praktyczny cli Względach, 
uWażul za korzystne dokonanie całkowitego po­
łączenia. W, tym duchu składa ^ózoluoję, do­
magającą >ię przystąpienia' 'Wszystkich spół' 
dizićflni do Związki- ogólnokrajowego. ;

i Odmienny putfkt widzenia na tę sprawę 
referowkł w izóczoweni, przemówieniu Jtow. pos. 
Zutsmcu. Wskazuje on, iż interesy vv'kzyStkicl 
spożyWeBW nie Isą jednakowe.' Robotnik tak, 
jak  i fabrykant, są  śpożyuteami ale interesy ich 
są całkowicie rożne* Fabrykant materjałÓw włó- 
iónstybh odzieWla, kię, a je jntertrś jugo leży w 
osiągnięciu jUkipijWJęWźvch zysków ze sprze 
dąży ryci. ma iłów, tak samo producent rol­
ny, wTaścicie łkopjrJni i t. p. inaczej jest z ro- 
hótnii ami, są oni zainteiesows n i w tejn, bV ceny 
były niskie. Śiąd’ powstaje ^ ^ ączn eśń  intore- 
'SóW. ;

Ideolog ja  kooperacji jest kteółogją roDotui- 
czą, socjalistyczna,. Kooperacja ma też Wspólne 
celo 5. soćjaiistycżneini )rgntnza.cja,mi zawóab- 
WótńjS i ptM'Ę^awe»ni robotników .— musi z iiinijj, 
^'apómie dźiałńć. Spółdzielnie łnają wyraźny cm 
ifłpoteczny, zad min.u ich dążenie 4o obalenia 
kapitalizmu, nausźą olie przei.o być szkołą dla 
przyszłych kierowników uspołecznionych war- 
ńztatóWi pracy.

ToW. 'Zarfemba stwierdza konieczność
ŁACZENIA Si1  W JEDEN ORGANIZM SPÓŁ­
DZIELNI, OPARTYCH O JDEOLOGJĘ SOCJA­

LISTYCZNĄ
i uznajucych ścisły związek: swoich zadań z 
rubherti robotniczym.

Zawini jódnak nastąpi eałkowiie zjednoczenie 
na r>odst.ttWie ideologji klasowej, — spÓMkie'1'nie 
różnych kierunków winny dążyć do współdzia­
łania gospodarczego.

Wi myńl siwlyeh wywiouów tow. Zaremba 
prz dłóżył kongresowi obszernie umotywowaną 
rezoluńję.

Nitd1 tai iii rezolutjaim .Wywiązała się ożywio­
na dyskusja.

Nń te;n Uzień pierwszy obrad zakuńczóno. ;
. i ' —

ucnroaty Zjazdu Spółdzielni
W.tRSZAW A, 19. stopa da (Pat). W drugim 

Idniu ' zjazdu Spółdzielni spożywców RzpiteJ 
Polskiej przystąpiono do dal szyćili rozpraw* nad 
■sprawą zasadniczą dotyczącą zjednoczenia ru- 
fchu, Zaoierali głos referenci Zaremba, MrozoW'- 
jtfei i Wiel[u innych, (iłosowado nad zasadniczymi 
rezólncjatni, n mitmOwic;e zjediioczenia na grun- 
fcie apolitycznym 1 skonsolidowania ruchu spół­
dzielczego na podstawie ideologji klasowej. R e­
zolucje uchwalono większością 3 750 głosów na 
ogólną liczbę 6.650 zjazd Wypowiedział się za 
bez Względnym zjwłno^zeuiem rucliu.

Omawiano następnie sprawę wyibuwama 
spóldzidczego W sztęte? . w wojsku. Odnośne 
Wnioski; przyjęto. Dyekutowano następnie nad' 
zagadnieniem srtałogc nnemika w stosunku do 
udziałów. Referent Kustolan wniófeł rezolucję, 
aby dó czasu reformy Waluty nozostnwić udziały 
w. markach bez gwarancji v,- złocie. .Wniosek 
proyjęto. Co się fcyfgfjr fcajkulaoji cen przyjęto

za podstawę Ceny rynkok^. Na tesrŁ wyit®er- 
pano porządek dzienny 1 “

Z  organizacji drukarzy
R U C H  C E N N I K O W Y .

W  iuedżitó|tę, dnia 18. ińn. odbyło s-,ę 
Lwowie naukwyjczajne .raJne zgiomadkenie stow. 
drukarzy i pokr. rawodów „Ognisko", piod prze 
wodnidwem tow. Kuliirkiego, z porządkiem, 
d' ennym: 8p,raW™ jcennikowa

Po referacie i dyskusji, ucliwujono nastę­
pującą reżońlćję: , j •

„Nazwyyzajne WaJnc Zgromadzeni;; dru­
karzy „Ognisko" odbyte w dniu 18. listopada 

1923 r. w; spftywie wygasająrej umowy cen­
ni koWej z dniem 24. W m. — uchwala obsta­
wać bezwarunkowo przy dwutygudniowej re- 
gulącj: ptac poleca Komisji cennikowej
„Ogniska" przeprowadzenie pertraktaicji z 
przedstawi iejnnii przedsiębiorców o dalszą 

I dwutygodniową regulapję, opartą na cenftiktr 
wkrszaw skini z te.m, ażeby 90y/o każWczesnc- 
go niinitnum warszawskiego r  baką .samą datą 
płatności miała moc obowiązującą d!la LWowu.

Wobec ołbizymiego bezrobocia w jorze- 
myślę dUrkarskiin, Zgromadzenie żąda nie- 
pfzyjmtoWWiia. uczniów do końca roku 1924 

1 Zgiumadżónie żąda LeżWaiunkowegoprze 
strzegą ni... ćemiiku W istosunku dó unormowa­
nia praler maszynistów1". ■ ,. 1

— ---

K O N F I S K A T A  „ O G N I S K A 1*.
Prokuratorją. skonfiskowała ostatni numer 

jjOgiliska" za kilka imtępóW w artykułach p. 
„Strejk geueralny" i „Robotnicy graficzni a 
strejk generajny"

lls is w a  u upo^ażun^u pracowników 
państwowych

ukaże się w najbliżsŁ^ch dniach nakładem Lu­
dowego Spółdzielczego Tow. Wydawniczego we 
Lwowie (ul. Syksrusku 21).

Zamówienia z  prowincji nadsyłać nctych-
idiaSt. t

partyjne..

*  'ZGROMADZENIA PAR' * JN E  odbędą « » : 
w KoitMflyji w nietfeletę 25 ob. o godz. 11 

przeif poludńieir w ‘'Domu Rohotnic.’ vni, ' 
w Tv-ihlni".w - Xio$ońji w niśdfefolę 2(5 bir 

o goidb. 5 pupoł. w Czytelni Robatnictój;
w Chartkowie v panieózrałeir 26 bms. o g. 

C-rej wie.czojrt.r : ^
Na porządku dziennym. -Sytuacja ppbtyćznŁ 

po kńejku. Retorować beilzifl tow. B. Skalak
ze L w o w a ..........................  i ;

Zgromadzenia należy odpowipdinio przyge 
tować. St, ■ ■. ; i 1 [ pij Ąj

# Sakr. Jfcon.. ObW. P. P &

K o m u n ik a ty

X POLSKIE TOWARZYSTWO POLITECH­
NICZNE. W  snOdę 21 blm. v  god'z 6*15 wieez. 
odbędzie się dalszy ciąg dyskusji o , Polskim 
Banku Emisyjnym**.

X  Z POL. tO W . PRZYRODNIKÓW IM. KO- 
PFRNIKA. IX posiedzenie naukowe P. T. P. itr, 
Kopiefnika cdbędZie się we wtorek 20 bm. o godz. 
18 w Instytucie geologicznym U. J . K., ul. Diugo ■ 
sza 8, z porząidlćejiŁ iziennym 1) Wykład di a 
G. Pohiszyńskiegr> p. t. „Materjalre podscialisko 
dlziedlzicznosci*- z demonstracjami epidjaskopow s. 
nu. 2) Luźiiro Jiomunikaty. Pi& po&Lufeeniu auko- 
wem odfoea^ie się posiedzenie zarzadi cdlziatu 
lwowskiego P. T. P. im, Kopernika.

X  DROHOBYCZ. m *y  i akladk. Jla wdow
i sierót pc ofiarach tragicznych zajść w  tihiu 
6 Mstopadk przyjmowane będą w lotiań Domu 
Robotniczego w Drohobyczu, ul. Szopem. 1, 10. 
w niedfciele od goch. 11 dr* 1 w puhiidiue. — 
Składki kwitowaire becfą w  „flSaeniniką Ludo-
wyrr* Bazja RoJtotnteai



*
8 - „DZIESLN1K LUDGWYt" Nr. 2óó

Za wiersz milim 1 szpalt, zwykle za tekstem 
Mp. 8.000. Nadesłane 2^.000 w tekście 40 .0 0 0 .-

■ ■Ph O G L O S Z B P J l A =1
Na I. stronic '‘8.000. Drobne ogł. za słowo t.Clk. 
Komunikaty 32.000, zamiejscowe o 25’/# drożej-

Tylfto mfep. póki zapas 
3, 300.000 starczy : :" ł a s z c z ę

u H Ti E  A 11 lwów, Spek

M a g a a y n  K o n f o K o j i  d a m s K i e j  1123
J , P a r y ! ^ ą n k . & l“  L w ó w ,*  P a ń s k a  22.

specjalny m„giłzyu pończoch i< wyrobów trykotowych
- P O L E C A  

_  _ _  _  "  w y r o t o y  w e ł u i a n e  —
-T j r l i ę  i  t r y k o t y  pierwszej jakość*n a

M \JSTRA mydlarskiego nrzyjmie Fabryka mydła „Ła­
będź" Lwów, ul. Pijarów  57. 2 8 —.'2 8 - 3

R l i o h a l ł o r  poszukuje zajęcia popołudniowego w biu- 
U U b l l a l l C I  rze lub przedsiębiorstw ie tiar,dl. Ł a ­
skaw e zgłoszenia do adm inistracji pod „Popołudnio­
we". 20—

yNIEWił „NIAM skradzioną książeczkę w ojskow ą na 
imię T eo a o r Krawczyszyn w ystawioną przez P. K. U. 

w Stryju i legitym ację osobistą.

G L I C E R Y N A
S.  F  E  D E  R ; x . u X  7 .

do rą k  i tw arzy
juk p.zed wojną 
Uwaj a na Firmę 
S .  F  e  d  e  r ,

P APA dachowa, Cement, Karbolineum, Płyty kor­
kowe izolacyjne, Prasy do dachówek po cenach

!abPoiezcaycl- „ P I L O T "  Lwów, ol. Bato;ego i
Zdolny CZELAD N IK szei.sK i zostanie przyjęty na­

tychm iast. W IERZ BA , pi. B ilczew skiego 1.

1 | P i m *  i S T A M P I L i E
J^ ^ w y K O n u je  DRUKARNIA i WYRwB PIECZF;CI>

I .  F  R  I  E  DL M A  EM
Lwów. «1. Sykstuska 4 -.

Nowo ot morzony magazyn 
konfekcji mąk̂ j i dziecinnej
poleca kurtki skórzanne z i "rem lub bez, 
w wielkim wyborze oraz RAGŁANY zimowe, 
jakoteż ubrania, po cenach konkurencyjnych

J .  K A R G U L U *  i 0.  P A H C F R
m to w .  ■ b s i *. R im i  iin s b H n  i. 4 .

(w ejście głów ną bram ą po str. lewej) 1119-
m.

I m  i t i i r z i u !

6158 F rmy

l i f M i i M
Hotel New-Jork

poleca, się P. T . Po*
Mierności

Sprzedaż Burto- 
sina i detailieziia

R o le  z a ł o ż e n i a  1 8 8 1 .  J  A R T Y K U Ł Y  D 0 U10W O  ■ G O S P O D A R C Z E

A L O J Z Y  I l i i B N E R  LWÓW RYNF.K 38-
G t Ł Ó W H T Y  B j c L ł . A . n  I ' A H B  i  3MC A T l d x l J A . Ł Ć > W .  9 4 4 - 1 0

/ \ n T T I l Y T f ^  .Boodyar-W blt* poleca po 
■  ■  Mk I  I 1 4 /  I  B i cenach bezkonkurencyjnych
U O U n l Ł  S; FEDfcfts%Z%r7

Dlatego poleca 

n a j t a n i e j  p o ń c z o ­

c h y  r ę k a w i c z k i

i wszelkie trykotaże 
w najtrwalszych gatun­
kach popularnie znana

f !  P f a u
jrooro. RyPQ6FS

1776
19.

P P S 9

J e s t  d o  n a b y c i a

w  „ K S I Ę S A R l t l  L U D O W E J "
L w ć # ,  u h  S a a j i i o e h y  I .  2 .

Zamówienia z prowincji załatwiamy odwrotnie.

drożyzny i niemożliwości kup.. 
J I U  W t l U L l  pożycza na wszelkie potrzeby 

jak wesela, śluby, zabawy, ttzamir a, audjencje, po- 
grzeby wszelką odzież ZAKŁAD KRAwlECIKl

Jana sazańskiego Lwów, Podwłft 1
róg Wałowej koło Województwa. — Telefon 1315- 

Zgłoszenia telefonicznie natychmiast załatwiane.

OLU PIERSIOWO CHORYCH l

K U  N E R  0 1
,  B in a r n y  Maszcs roiltnnY- 

pow inien być m  k a t o d  fcB
Przeds*awiciel: Henryka J. Szifmrna S y n o w ie ,

• —

Każdy lekarz ordynuje przy wszelkich chorobach dróg oddechowy
czywym kaszlu i t. d. najlepszy, jedynie wypróbowany śroae ce

„ S U L F C h L L  L A O K O O N (<
ZaUady rtaenltzne „LAOK0or,sp. z ogr. odp, we Lwowie,

iZmtappa nawrinego Bedaktora 1 -Sakter «4^w\jdzia’iir . JAW SZCZYfiEK -  DnAiem Artur Oolóns** w* Lwowie^ Sykm *u» 10, * ' ***


